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IX WYŚCIG POKOJU
rozpoczęty

1 Maja w Warszawie

Włosi wygrali drużynowo i indywidualnie &
ska), Ostergaarda (Dania) i 
Bruni (Włochy).

Metę I etapu przejechał ja­
ko pierwszy Bruni w czasie 
2.38.06. Drugie miejsce zajął i 
Cestari — 2.28.36, trzecim był! 
Gupłielmoni — 2.39.23. Na 
dalszych miejscach uplaso­
wali się: Dimow (Bułg.) —

_____ 2.39.25, Sandru — 2.39.25, Du-
'=—-------- -*-■■■ mitrescu (obaj Rumunia) —

Uroczystość rozpoczęcia tej rundy honorowej wyruszyły 2.39.25. Pierwszy z Polaków — 
wielkiej imprezy zgromadziła na start ostry. Gorącymi o- Więckowski zajął 17 miejsce 
na Stadionie Dziesięciolecia klaskami pożegnali warsza- z czasem 2.39.59.
ponad 80 tysięcy widzów. ^y golarzy Drużynowo wyścig wygrali

W łozy honorowej miejsca tycn uaisę. na trasie przyjaz- Włosi _ 7.57.30 godz pvzed 
roli" ł-»r'zgnvnHnin'zapv Rariv ni i braterstwa. Orkiestra gra Rumunią i Bułgarią 

Nad stadio-

WARSZAWA (PAP)
Największa amatorska impreza kolarska na świecie 

— IN Wyścig Pokoju, organizowany przez redakcje 
„Trybunę Ludu", „Neues Deutchland“ i „Kudeho Pra- 
va“ rozpoczął się w dniu 2 maja w Warszawie.

Na trasę Warszawa — Berlin — Praga wyruszyło 
141 kolarzy z 23 krajów, aby w szlachetnej rywalizacji 
sportowej walczyć o miano najlepszego zawodnika 
i najlepszej drużyny.

zajęli: przewodniczący Rady 
Państwa — A. Zawadzki, pre- marsz wyścigu
zes Rady Ministrów — J. Cy­
rankiewicz, I zastępca preze­
sa Rady Ministrów — Z. No­
wak, wiceprezesi Rady Mini­
strów — Fr. Jóźwiak-Witołd, 
T. Gede, S. Jędrychowski i 
St. Łapot, przewodniczący 
CRZZ — W. Kłosiewicz I se­
kretarz KW PZPR — St. Sta­
szewski, przewodniczący 
GKKF — Wł. Reczek, wice­
minister obrony narodowej 
— gen. armii St. Popławski.

W łoży zasiedli również am­
basador CSR w Polsce — K. 
Vojacek, ambasador NRD w 
Polsce — St. Heymann oraz 
honorowy gość wyścigu, prze­
wodniczący Międzynarodowej 
Federacji Kolarskiej — A. 
Joinard (Francja).

Na uroczystości obecni są 
także szefowie i członkowie 
przedstawicielstw dyplomaty­
cznych. akredytowani w War­
szawie.

Na stadion udekorowany 
flagami państw uczestniczą­
cych w wyścigu wykroczyły 24 
drużyny w kolejności listy 
startowej. Burza oklasków7 wi 
ta kolarzy: Anglii. Austrii, 
Belgii, Bułgarii, Czechosłowa­
cji, Danii, Finlandii, Francji, 
Jugosławii, Niemieckiej Repu­
bliki Federalnej, Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, 
Polski, Rumunii, Szwecji. Wę 
gier, Włoch, Związku Radziec 
kiego, Albanii, Egiptu. Nor- [ 
wegii. Polonii Francuskiej. 
Luksemburgu, Holandii i! 
Szwajcarii.

Ekipy ustawiają się przed { 
lożą honorową. Orkiestra gra ; 
polski hymn narodowy, po- i 
czym przy dźwiękach hejnału { 
zostaje wyciągnięta na maszt 
niebieska flaga Wyścigu.

Otwarcie IX Wyścigu Po­
koju dokonał redaktor na­
czelny „Trybuny Ludu" — R. 
Werfel. Następnie przemówie­
nie powitalne wygłosił hono­
rowy gość Komitetu Organi­
zacyjnego Wyścigu, przewod­
niczący USI — A. Joinard.

O godzinie 13.40 starter ho­
norowy I etapu, ambasador 
Czechosłowacji w Polsce — 
K. Vojacek przeciął wstęgę 
i 24 drużyny po przejechaniu

Począwszy od 30 kwietnia br. 
w więzieniach naszego woje­
wództwa ekipy Wojewódzkiej 
Prokuratury w Poznaniu prze­
prowadzają prace związane z 
realizacją ustawy o amnestii.

W pierwszej kolejności przy­
stąpiono do rozpatrywania 
spraw obywateli, skazanych na 
kary pozbawienia wolności do 
lat 2. Jak bowiem wiemy, ta 
kategoria skazanych została ob 
jęła całkowitą amnestią.

Dzięki sprawnej pracy orga­
nów prokuratorskich już wpier 
wszym dniu realizacji ustawy 
o amnestii, tj. w ub. poniedzia­
łek — więzienia opuściło ponad 
600 osób. Przypuszczalnie do 
soboty z więzień w naszym wo- 

Wczoraj rozpoczęły sie ..Dni jewództwie wyjdą wszystkie 
Wrocławia". Całe miasto jest osoby, którym amnestia daro- 
bogato udekorowane chorą- wuje Karę pogbawienja womo- 
SWiami o barwach narodowych
oraz żółtych — barwach mia­
sta Wrocławia.

Otwarcie „Dni" obwieścił 
hejnał z wieży, po czym nastą­
pił pochód „żaków wrocław­
skich" w dawnych strojach.

Na terenie miasta otwarto 
wystaw obrazujących m. in. 

dorobek wrocławskich plasty­
ków i teatrów. „Dni Wrocla- 
Wia" trwać będą do 9 maja br.

Rozpoczęły się

»0ni Wrocławia«
WROCŁAW (PAP)

nem szybują wystrzelone z 
rakietnic spadochrony z ko­
lorowymi flagami państw u- 
czestniczących w wyścigu. U- 
roczystość otwarcia jest za­
kończona.

W oczekiwaniu na przyjazd 
kolarzy na stadionie odbyły 
się zawody lekkoatletyczne i 
kolarskie, w czasie których 
podawane były meldunki z 
trasy I etapu.

Około pół miliona
zagród chłopskich

zostanie zelektryfikowanych
w planie 5-leinim

Na starcie I etapu dookoła i 1 Tr 1 ZD,ni , . . .stolicy, długości 110 km, sta-i WARSZAWA (PAP) w planie pięcioletnim prze-
nęło 141 kolarzy. Na pierw- 260 tys. zagród chłopskich, widzane jest doprowadzenie 
szych kilometrach zawodnicy: ponad 1600 państwowych go- prądu elektrycznego do wszy- 
jadą w zwartej grupie. Dopie- spodarstw rolnych i blisko 2 stkich PGR-ów oraz do blisko 
ro na 36 km inicjują ucieczkę ; tys. spółdzielni produkcyj- pół miliona zagród chlop- 
Christow (Bułgarią), Bras- nych otrzymało w planie 6- skich.
penni (Holandia) oraz Wiś-j letnim elektryczność. Dzięki Nad tym. jak wykonać tak 
niewski 1 Polska). Tej trójce . temu mamy już obecnie w kra poważne zadania — obrado- 
udaje się prowadzić wyścig na! ju całkowicie zelektryfikowa-
30 km odcinku. 66 kilometrów i nych około 35 proc, wsi oraz
przed metą do ataku przecho 
dzą Romagnoli (Włochy), 
Borra (Belgia) 1 Lii der (NRD) 
którzy w tej kolejności mija-
ją lotny finisz przed Pała- j mi zachodnimi a centralny- 
cem Kultury w Warszawie. | mi i wschodnimi. Mimo tych

Po pół godzinie w czołówce! niewątpliwych osiągnięć - za sze przyczyny, które sprawiły.
następuje zmiana. Wyścig 
prowadzą już Cestari i Gugliel 
mani, którzy narzucili bardzo 
silne tempo. 10 km przed me­
tą ucieczka Włochów została 
zlikwidowana przez czterech 
kolarzy — Dumitrescu (Ru­
munia), Więckowskiego (Pol-

Organa prokuratorskie
przystąpiły do realizacji ustawy

o amnestii Poujadyści obradują

Następnie organa prokurator 
skie przystąpią do rozpatrywa­
nia spraw osób, którym amne­
stia skraca okres kary więzie­
nia.

Z każdym zwalnianym z wię­
zienia prokuratorzy odbywają 
indywidualne rozmowy (bez 
asysty straży więziennej), pod­
czas której wyjaśniają cel am­
nestii i przyjmują ewentualnie

ponad 60 proc. PGR-ów. W 
okresie tym znacznie zmniej­
szono dysproporcję w elektry­
fikacji między województwa-

mierzenia planu 6-letniego ze zadania planu 6-letniego 
nie zostały w pełni wykonane, nie zostały wykonane. Należa- 
Ciągle jeszcze pod względem ty do nich przede wszystkim: 
eleKtryfikacji rolnictwa po- brak podstawowych materia- 
zostajemy w tyle za innymi jów a zwłaszcza miedzi, która 
krajami. Jednakże dystans jest u nas — podobnie jak w 
ten znacznie zmaleje już w wielu krajach — artykułem
ciągu najbliższych lat, gdyż

zażalenia. Rozmowy takie zo­
staną przeprowadzone także z 
wszystkimi osobami nadal po-,, 
zostającymi w więzieniu, a 
więc zarówno z tymi, którym 
amnestia łagodzi karę pozba­
wienia wolności jak i z tymi, 
których amnestia nie obejmuje.

Wychodzący z więzień wyra­
żają wdzięczność władzy ludo­
wej za ten doniosły akt łaski, 
za to. że będą mogli powrócić 
do społeczeństwa i pracować 
dla wspólnego dobra. Niemal 
wszyscy wyrażają zadowolenie, 
że tak szybko przystąpiono do 
realizacji ustawy o amnestii.

Przy zwalnianiu z więzień 0- 
becni są przedstawiciele z pre­
zydiów rad narodowych, z Wy­
działu Pomocy i Opieki Spoi, 
oraz Urzędu Zatrudnienia. Po­
trzebujący pomocy otrzymują 
odzież, bezpłatny bilet kolejo­
wy i żywność na podróż.

Również kolegia orzekające 
oraz prezydia rad narodowych 
przystąpiły ęlo umarzania 
spraw karno - administracyj­
nych oraz darowania kar wy­
mierzonych przed 15 kwietnia 
br. Przypuszcza się. że do koń­
ca bież, tygodnia jedna czwar­
ta powiatów naszego woje wódz 
twa rozpatrzy i załatwi sprawy 
karno - administracyjne, (mh)

.Ya trybunie hono­
rowej (od lewej) 
Z. Nowak, J. Cy­
rankiewicz, E. O- 
chab, .4. Zawadzki, 

K. Rokossowski.
CAF. —

Fot. Dabrowieeki

o+
Oyó Iny widok Pla­

cu Defilad.
CAF —

Fot. Pieńkowski
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Mianowanie

ambasadorów PRL
w Albanii i Egipcie

WARSZA 9 ,4
Rada Państwa Polskiej Rzeczy­

pospolitej Ludowej mianowała Ste 
fana Przeniosło ambasadorem nad­
zwyczajnym i pełnomocnym PRL 
w Ludowej Republice Albanii.

4$
Rada Państwa Polskiej Rzeczy­

pospolitej Ludowej mianowała 
Aleksandra Krajewskiego ambasa­
dorem nadzwyczajnym 1 pełnomoc­
nym PRL w Republice Egiptu.

wali ostatnio pracownicy i 
przedsiębiorstw elektryfika-i 
cji rolnictwa — inżynierowie,) 
technicy i robotnicy, zebrani 
na krajowej naradzie elektry 
fikacjj rolnictwa.

W czasie dwudniowej dy­
skusji omówili oni najważniej

Z kroniki dyplomatycznej
deficytowym. Dalsze przyczy 
ny ■— to niewłaściwa organi­
zacja pracy w przedsiębior­
stwach elektryfikacji rolnic­
twa i niedostateczna liczba 
wykwalifikowanych fachow­
ców. Toteż — mimo wydajnej, 
często ofiarnej pracy załóg — 
osiągano niewspółmiernie mai 
łe wyniki. Postęp prac elek-'
tryfikacyjnych na wsi opóź-) . Turlobcłniiinni 
niało również nieterminowe { zwięKazeillcItl
dostarczanie projektów przez ]jr7aknnćri nrrrłil 
biura projektowe. Co gorsza, jłłCZeOIłl,SCl PnriH 
często projekty te były wadli­
we — wymagały wielu prze­
róbek. a to powodowało za-) miejscowości Saint Cere 
kłócenia w pracy i podnosiło! (południowo-zachodnia Fran- 
koszt budowy. Koszty te pod-! c.ia) rozpoczął się zjazd partii

PARYŻ (PAP)

Skrzypek 
amerykański 
przybył da Moskwy

MOSKWA (PAP)
Na zaproszenie Minister-! Uczestnicy zjazdu wypowie- 

stwa Kultury ZSRR przybył dzieli się za rewizja francu- 
do Moskwy skrzypek amery- skiego systemu parlameńtarne- 
kański Izaak Stern. go oraz zaprotestowali prze-

Pierwszy występ skrzypka ciwko unieważnieniu przez 
odbędzie się w dniu 3 maja w Zgromadzenie ‘ Narodowe 7 
wielkiej sali konserwatorium mandatów deputowanych pou- 
moskiewskiego. jadystowskiełi.

poujadystów, w którym bierze 
udział przeszło 300 delegatów, 
wśród nich 45 deputowanych 
poujadystowskich do Zgroma­
dzenia Narodowego.

Na poi zadku dziennym obrad 
omawiana jest sprawa zwięk­
szenia liczebności partii przez

wyższała również nieoszczed- 
na gospodarka materiałami, 
którymi nadmiernie szafowa­
no.

Sprawą niemniejszej wagi, 
którą szeroko omawiano na 
naradzie, są złe warunki pracy 
i życia pracowników przed­
siębiorstw elektryfikacji roi-'
nictwa, zwłaszcza w tym cza- wciągnięcie do jej szeregów 
r\ff" gdy piacują oni w ieie- : ch|Opów, intelektualis

_______________! dzieży i robotników. Jak wia-
i domo dotychczas poujadyści 
' rekrutowali śię spośród drob- 
; nych kupców i rzemieślników, 
i Kierownictwo partii żyje na- 
! dzieją, że w grudniu br. par- 
i łia poujadystowska będzie Ii- 
1 czyła milion członków.

W dniu 2 hm. poseł nadzwyczaj­
ny i minister pełnomocny Iranu w 
Polsce Bagher Fahimi złożył wizy­
tę ministrowi handlu zagraniczne­
go Konstantemu Dąbrowskiemu.

Rosną mury
elektrowni
»Konin«

KONIN (PAP)
Budowniczowie „Konina", jed 

ne.i z największych naszych 
elektrowni — pierwszej w kra­
ju, która będzie opalana wę­
glem brunatnym — rozpoczęli 
wznoszenie murów tego nowego 
obiektu, budowanego według 
dokumentacji ściśle z sobą , 
współpracujących inżynierów z 
„Eneigoprojektierung" w NRD 
i „Energoprojektu" w Warsza­
wie.

W chwili obecnej ponad ty­
siąc ludzi ożywia swą pracą 
wielki, bo przeszło 80 ha liczą­
cy, plac budowy.

Wykorzystując doświadczenia 
zdobyte przy budowie elektro­
ciepłowni „Żerań", załoga pro­
wadzi pracę kompleksowo, co 
pozwala na większą koncentra­
cję sprzętu mechanicznego, a 
tym samym lepsze jego wyko­
rzystanie, umożliwia równolegle 
prowadzenie robót na wielu 
obiektach, co z kolei stwarza 
warunki dla szerszego frontu 
robotom.

Wzorując si,ę na budowni­
czych radzieckich, budowniczo­
wie elektrowni Konińsziej za­
pewnili sobie racjonalny prze­
bieg robót przez właściwe przy­
gotowanie placu budowy. Zor­
ganizowali więc centralną be- 
toniarnię, zbrojarnię, ciesieinię 
i wytwórnię zapraw oraz sieć 
transportową w postaci 13 km 
bocznie kolei szerokotorowej z 
rampami i magazynami, 16 km 
sieci kolei wąskotorowej do 
przewożenia wielkiej ilości ma­
teriałów budowlanych z miejsc 
składowania, czy przygotowy­
wania na miejsce budowy itd.

Budowniczym elektrowni ni* 
brak i trudności. Jedną z nich 
jest opóźnienie w dostawach doku­
mentacji technicznej budynku ma­
szynowni. Inną trudnością jest 

! brak pewnych urządzeń pomocni­

czych, przyrzeczonych przez zjed­
noczenie, lecz dotychczas nie na­
desłanych, jak na przykład łopat 
mechanicznych do wyładunku ma­
teriałów. spychaczy ciężkiego i 
lekkiego, a przede wszystkim za­
sobników do podawania przy po­
mocy dźwigu betonu na duże wy­
sokości. Brak jest także w stosun­
ku do planów i potrzeb kilkudzie­
sięciu osób personelu techniczne­
go. Praca przy wznoszeniu elek­
trowni, prowadzona na trzy zmia­
ny, wymaga wzmocnienia w jak 
najszybszym czasie kadr technicz­
nych.

jZlot śpiewaków
wielkopolskich

Zjednoczenie Polskich Zespo­
łów Śpiewaczych i Instrumen­
talnych okręgu poznańskiego 
zwołuje na niedzielę (6 maja) 
doroczny zjazd delegatów’ z ca­
łego województwa. Obrady u- 
rozmaicone będą występami 
Koła Śpiewu ..Jutrzenka'* ze 
Skórzewa i „Echa" z Ostrowa.

Niedzielny zjazd zbiega się z 
piękną uroczystością prezesa 
ZPZSil — Witalisa Dorożały, 
który obchodzi tego dnia 30- 
lecie pracy artystycznej i spo­
łecznej. Tego też dnia odbędzie 
się w auli Uniwersytetu im. 
Adama Mickiewicza koncert 
jubileuszowy. na którym dyry­
gować. będzie ceniony muzyk- 
Jubilat. (now)



W Moskwie
MOSKWA (PAP)

' Korespondent PAP w Mo­
skwie Bronisław Kajtczak do­
nosi:

Dzień 1 maja jest ciepły i 
słoneczny. Na ulicach łopocą 
na lekkim wietrze czerwone 
sztandary i proporce. Na chod­
nikach brak miejsca. Rzesze 
ludzkie wypełniają jezdnię. Na 
wszystkich głównych ulicach 
Moskwy ruch kołowy został 
wstrzymany.

Plac Czerwony w Moskwie. 
Tu, jak zawsze, odbędą się tra­
dycyjne uroczystości l-maj owe.

Dochodzi godzina 10. Wzdłuż 
placu zebrały się tysiące osób: 
dorośli, młodzież, dżieci. Stoją 
oddziały honorowe i poczty 
sztandarowe radzieckich jedno­
stek wojskowych.

Wśród ogromnej rzeszy 
ludzkiej zrywa się burza o- 
klasków. Na trybunę Mauzo­
leum wstępują przywódcy 
Partii Komunistycznej i kie­
rownicy rządu radzieckiego: 
N. A. Bułganin, N. S. Chrusz­
czów, M. Kaganowicz, G. M. 
Malenkow, A. I. Mikojan, W. 
M. Mołotow, M. G. Pierwu- 
chin, M. Z. Saburow, M. A. 
Susłow, K. J. Woroszyłow i 
inni.

Kremlowski zegar na Wieży 
Spaskiej wydzwania godzinę 
10. Na Placu Czerwonym za­
legła cisza. Rozlegają się ko­
mendy w oddziałach wojska. 
Na plac wjeżdża samochód, w 
którym stoi prowadzący defi­
ladę wojskową marszałek 
Moskalenko. Samochód sunie 
cicho naprzeciw drugiego o- 
t wartego samochodu, w któ­
rym stoi minister obrony 
ZSRR marszałek żuków. Od­
biera on raport od marszałka 
Moskalenki, po czym przejeż­
dża przed pocztami sztanda­
rowymi i oddziałami wojska 
uszykowanymi do defilady. 
Marszałek żuków pozdrawia 
poszczególne jednostki z o- 
każji 1 Maja. W odpowiedzi 
zrywa się potężne „hurra"! 
Marszałek żuków kieruje się 
ku trybunie w celu wygłosze­
nia przemówienia.

Po przemówieniu marszał­
ka Żukowa orkiestra gra 
hymn Związku Radzieckiego. 
Rozlega się salut artyleryjski. 
Fanfary oznajmiają rozpo­
częcie defilady wojskowej.

Idą młodzi dobosze. Tuż za 
nimi maszerują kompanie 
honorowe i poczty sztandaro­
we wszystkich formacji wojsk
radzieckich. Maszerują od-' 
działy piechoty, lotnictwa i 
marynarki.

Z dala słychać potężny 
warkot silników. Po chwili na 
Plac Czerwony wjeżdżają od­
działy wojsk zmotoryzowa­
nych i oddziały spadochronia 
rzy. Dudni ciężko bruk. Jadą

Wyrok
w procesie zabójców
E. Semczyka

W poniedziałek, 30 XV br. Sąd Wo 
jewódzki w Poznaniu, na sesji wy­
jazdowej w Śremie, ogłosił wyrok 
na członków i współpracowników 
reakcyjnej terrorystycznej grupy 
działającej w latach 1943—1950 na 
terenie miasteczka Dolsk (powiat 
Śrem).

Po trzydniowej rozprawie sąd o- 
głosił wyrok. Zabójcę tow. Semczy 
ka _ Ignacego Burzyńskiego ska­
zano na karę dożywotniego więzłe 
nia oraz pozbawienie praw obywa­
telskich na zawsze. Henryka Ow- 
czarczaka skazano na karę 13 lat 
więzienia oraz 4 lata utraty praw 
obywatelskich, Kazimierza Maślan 
klewicza na 11 lat więzienia, Zyg­
munta Ciachowskiego na 10 lat wię 
zienia, Józefa Wiśniewskiego na 12 
lat więzienia, Henryka Grzegorczy 
ka na 7 lat więzienia.

Aby rozbić
wspólny front robotników

Franco uznaje 
Święto 1 Maja

PARYŻ (PAP)
W frankistówskiej Hiszpanii 

po raz pierwszy od czasu wpro­
wadzenia dyktatury faszystow­
skiej odbyły się w tym roku ob­
chody 1-majowe. -Oficjalne ko­
ła hiszpańskie komunikują, że 
uznanie święta 1-majowego w 
Hiszpanii nastąpiło na wyraźne 
życzenie papieża, który polecił 
Kościołowi i organizacjom kato 
lickim skupiającym ludzi pra­
cy, aby 1 maja obchodzono pod 
wezwaniem św. Józefa cieśli.

1 ara na świetne

działa dużych kalibrów szyb­
kostrzelne i dalekonośne, 
działa przeciwlotnicze i prze­
ciwpancerne.

Rozpoczyna się defilada lot 
nicza. Otwiera ją czteromoto- 
rowy bombowiec najnowszej 
konstrukcji. Za eskadrą bom­
bowców lecą klucze myśliw­
ców, wśród których również 
znajdują się nowe typy ma­
szyn odrzutowych. Zebrani są 
pełni zachwytu dla oszałamia 
jącej szybkości samolotów. 
Eskadry pojawiają się nad 
placem błyskawicznie i jesz­
cze szybciej giną w podnieb­
nych przestworzach.

Po defiladzie rozpoczęła się 
manifestacja ludności Mo­
skwy, która trwała ponad 4 
godziny.

1-majowy pochód na Pla­
cu Czerwonym zakończył się 
około godziny 3 po południu 
(wg czasu moskiewskiego*. 
Później zepsuła się nieco po­
goda, spadł drobny deszcz, 
ale nie zamąciło to radosne­
go nastroju mieszkańców 
Moskwy. Jedynie ucierpiały 
trochę na tym zabawy ludo­
we i imprezy na wolnym po­
wietrzu.

W Nowym Jorku
NOWY JORK (PAP)
Dnia 30 ub. m. odbył się w No­

wym Jorku na placu Union Sęuare 
wielotysięczny wiec 1-Majowy.

Wiec otworzył znany pisarz ame­
rykański — Howard Fast, który od 
czytał pozdrowienia dla robotni­
ków amerykańskich od Światowej 
Federacji Związków Zawodowych 
oraz od związków zawodowych 
Chińskiej Republiki Ludowej, An­
glii, Francji i szeregu innych orga­
nizacji robotniczych.

Na wiecu przemawiali: pisarz Al­
bert Khan, działaczka społeczna — 
Rosa Weinstock, Benjamin Davis i 
inni. Wszyscy mówcy wzywali do 
umocnienia Jedności amerykań­
skich mas pracujących w walce o 
poprawę warunków bytu i pracy, 
o zniesienie dyskryminacji raso­
wej, amnestię dla wszystkich więź 
niów politycznych — ofiar znanej 
ustawy Smitha, o pokojowe współ­
istnienie i przyjaźń między wszyst­
kimi narodami świata, a przede 
wszystkim między narodem amery 
kańskim a narodami Związku Ra­
dzieckiego . i Chińskiej Republiki 
Ludowej.

W Rzymie
RZYM (PAP)
Włoska klasa robotnicza u- 

roczyście święciła dzień 1 Ma­
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Bezsprzecznie najważniejszym 
zadaniem naszej polityki za­

granicznej jest obrona nienaruszal­
ności zachodniej granicy Polski na 
Odrze i Nysie, a naszym obowiąz­
kiem obywatelskim jest stałe i pil­
ne obserwowanie wszystkiego, co 
w polityce międzynarodowej łączy 
się z „zagadnieniem niemieckim". 
Czy rozwój tego zagadnienia zmie­
rza w kierunku dla Polski korzyst­
nym? — Oto pytanie, które musi 
nas zawsze interesować.

Niedawno pojawił się przykład 
tego, na jakie manowce zejść może 
sprawa granicy na Odrze i Nysie, 
widziana z pseudopolskiego punk­
tu widzenia. W paryskiej „Kultu­
rze" ukazał się artykuł emigracyj­
nego publicysty, Juliusza Miero- 
szewsklego, który m. in. napisał:

„Nie mamy żadnej pewności, czy 
nasi zachodni sojusznicy w chwili 
wspólnego zwycięstwa nie każą 
nam oddać Niemcom jednej trze­
ciej naszego terytorium."

Uderzająca jest gotowość, z jaką 
Mieroszewski zaraz potem skłonny 
jest oddać sprawę w ręce „zachod­
nich sojuszników"'. Skąd ta goto­
wość? Stąd, iż publicysta „Kul­
tury" za największe niehezpieczeń 
stwo uważa zjednoczenie Niemiec 
„pod egidą sowiecką".

„Przeciwnie — pisze p. Miero­
szewski — w naszym interesie leży, 
by zjednoczenie Niemiec odbyło się 
w ramach polityki Zachodu — 
mimo że zjednoczenie „zachod­
nie" z całą pewnością zaktualizo­
wałoby i zaostrzyło problem gra­
nicy na Odrze i Nysie".

A więc sprawa jest jasna. Polska 
racja stanu miałaby być piłką, 
którą p. Mieroszewski gotów jest 
beztrosko sobie pograć — z niemiec 
kim rewizjonizmem jako partne­
rem tej gry. Skoro zaś aż do takie­
go absurdu może dochodzi^ publi­
kowane w polskim języku „rozu­
mowanie polil czne", tym bardziej 
musimy czuwać nad tym, czy na­
sza polityka zagraniczna zabezpie­
cza nasze narodowe interesy.

Pamiętamy, że wszystkie wysiłki 
rządu Adenafcera szły w tym kie­
runku, aby „zachodnie" zjednocze­
nie Niemiec było nieodzownym 
warunkiem dalszych posunięć mię­

dzynarodowych. NRF miała być 
pępkiem świata. Tymczasem stało 
się inaczej — 1 mamy tego rozlicz­
ne dowody. Ostatnio na zebraniu 
Rady Europejskiej w Strasburgu 
dopiero po usilnych staraniach mi­
nistra spraw zagranicznych NRF, 
von Brentano, wstawiono do 
programu obrad sprawę zjed­
noczenia Niemiec. Albowiem w 
opinii politycznej Europy przeważa 
już świadomość o nadrzędności pro 
blemów bezpieczeństwa zbiorowe­
go i rozbrojenia, jako fundamen­
talnych warunków właściwego roz 
strzygnięcia zagadnienia niemiec­
kiego. To uszeregowanie, za któ­
rym niedawno opowiedział się rząd 
francuski ustami premiera Molleta, 
zaproponowane zostało przez Zwią 
zek Radziecki w lecie ub. roku w 
Genewie.

Parę dni temu Gaston Coblentz, 
korespondent „New’ York Herald 
Tribune", odniósł i zarejestrował 
w swym piśmie, wrażenie, że Niem 
cy zachodnie obawiają się izolacji 
w swym żądaniu „zachodniego" 
zjednoczenia. Można jednak po­
wiedzieć. że izolacja taka staje się 
już powoli faktem. Przed rządem 
Adenauera stoi konieczność przy­
stosowania się do rozwoju wyda­
rzeń międzynarodowych. Taki zaś 
obrót sprawy jest zaprzeczeniem 
nadziei, jakie milltaryści i rewizjo­
niści w Bonn i popierające ich koła 
zachodnie wiązały z układami pary 
skimi i wyłonieniem się z nich Nie 
mieckiej Republiki Federalnej jako 
samodzielnego państwa.

Naszej publicystyce udało się 
zdeprecjonować znaczenie słowa 
sukces, nadużywanego przy oma­
wianiu polityki zagranicznej obozu 
socjalizmu, a szczególnie polityki 
zagranicznej Związku Radzieckie­
go. Słowo to stosowano do oceny 
posunięć zamiast do oceny wyni­
ków. Warto mu teraz przywrócić 
właściwe znaczenie. Jednym zaś z 
przykładów sukcesu, udowodnio­
nego wynikami, jest ustosunkowa­
nie się Związku Radzieckiego, do 
faktu podpisania układów parys­
kich. faktu uzyskania przez NRF 
swobody w zakresie polityki za­
graniczne) i użycie tych faktów za 
podstawę do takiej rozgrywki po­

Najistotniejsze zadanie 
polskiej polityki zagranicznej

ja. W zakładach pracy, biurach, 
instytucjach publicznych, w 
miastach i wsiach ustała wszel­
ka praca. Nie działały nawet 
środki komunikacji miejskiej. 
Okna mieszkań, balkony, zabu­
dowania fabryczne udekorowa­
ne były flagami. W tysiącach 
wieców wzięły udział miliony 
ludzi pracy.

W Rzymie na Piazza del Po- 
polo, największym placu stolicy 
Włoch, zgromadziło się 120 ty­
sięcy osób, aby wysłuchać prze­
mówień sekretarza generalnego 
Włoskiej Powszechnej Konfe­
deracji Pracy Giuseppe di Vit. 
torio i członka sekretariatu tej 
organizacji Oresto Lizzadriego.

Ulicami Rzymu, w którym 
1 Maja był pierwszym pogod­
nym dniem po dłuższym okre­
sie deszczów, przeciągały po­
chody robotników śpiewających 
pieśni rewolucyjne i wznoszą­
cych okrzyki na cześć jedności 
klasy robotniczej, pokoju po­
wszechnego, przeciw wyzyski­
waczom. W kilku miejscach do­
szło do starć j policją. Jednak 
starcia te nie zdołały zmniej­
szyć entuzjazmu tłumów i za­
mącić podniosłego nastroju, w 
jakim mieszkańcy stolicy Włoch 
święcili 1 Maja.

W Pekinie
PEKIN (PAP)
W dniu 1 Maja na central­

nym placu Pekinu — Tianan- 
myn odbyła się wspaniała ma­
nifestacja ludności stolicy 
ChRL, w której wzięło udział 
ponad pół miliona osób.

W Belgradzie
BELGRAD (PĄP)
Święto klasy robotniczej zapo­

czątkowały w Belgradzie salwy ar 
tyleryjskie. O godz. 8 rano rozpo­
częła się w Alei Rewolucji wspanla 
ła defilada, którą z pięknie udeko­
rowanej trybuny, ustawionej przed 
gmachem parlamentu, przyjmował 
prezydent Józef Broz-Tito w otoczę 
niu członków rządu i Skupczyny.

W lożach, zarezerwowanych dla 
gości honorowych, zajęli miejsca 
przedstawiciele korpusu dyploma­
tycznego, delegacje zagraniczne, 
przedstawiciele prasy zagranicz­
nej i krajowej. Wśród tych ostat­
nich znalazła się delegacja dzienni­
karzy polskich, bawiąca obecnie w 
Jugosławii.

Defilada trwała przeszło trzy go­
dziny. Wzięło w niej udział około 
300 tysięcy osób. Zapoczątkowały

ją oddziały Ludowej Armii Jugo­
słowiańskiej. która w dniu ł maja 
br. obchodziła 15 rocznicę swego 
powstania.

Stolica Jugosławii —■ Belgrad jest 
pięknie udekorowana. Uroczyste 
obchody pierwszomajowe odbyły 
się także w innych miastach Fede­
racji.

W Berlinie
BERLIN (PAP)

Imponujący przebieg miały uro­
czystości 1-majowe w demokratycz 
nym Berlinie. Przed trybunami rzą 
dowymi na placu Marksa-Engelsa 
przemaszerowało ponad 200 tysięcy 
mieszkańców stolicy NRD. W ma­
nifestacji wzięły po raz pierwszy 
udział oddziały Ludowej Armii 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej. W pochodzie uczestniczyła 
delegacja polskich marynarzy. Lud 
ność Berlina powitała ich z wielką 
serdecznością i entuzjazmem.

W Tokio
PEKIN (PAP)

Dnia 1 bm. odbył się w stolicy i 
Japonii — Tokio potężny wiec 1- 
majowy.

Na jednym z największych pla­
ców miejskich zebrało się kilkaset 
tysięcy ludzi. Mówcy na wiecu pod 
kreślali konieczność zjednoczenia 
sił japońskich mas pracujących do 
walki o utrwalenie pokoju, o obro 
nę swoich praw i swobód demokra 
tycznych.

Sekretarz Komunistycznej Partii 
Japonii — S. Nosaka wezwał japoń 
ską klasę robotniczą, aby zespoliła 
się w celu utworzenia jednolitego 
ludowego frontu. obejmującego 
partię komunistyczną, socjalistycz­
ną i robotniczo-chłopską.

Ulica im. Mickiewicza
w Izraelu

TEL AVIV (PAP)
W Jaffie odbyła się uroczystość

nazwania jednej z ulic — ulicą im. 
Mickiewicza. W uroczystości wzięło 
udział około osób. Przemówie­
nie wygłosił burmistrz Teł Avivu, 

! Levanon oraz chargć d*affaires pn- 
t selstwa PRL w Izraelu J. Słowi- 

‘ kowski.

litycznej i dyplomatycznej, która 
przyniosła korzystne efekty.

Cofnijmy się do września ub. 
roku. Wizyta Adenauera w Mos­
kwie doprowadziła do zwolnienia 
więźniów niemieckich i nawiązania 
stosunków dyplomatycznych mię­
dzy ZSRR a NRF. W ten sposób z 
listy praktycznych problemów 
powojennych skreślone zostały 
dwa ostatnie, stojące na prze­
szkodzie normalizacji wzajemnych 
stosunków między ZSRR a drugim, 
obok NRD, państwem niemieckim. 
W konsekwencji sprawa formalnego 
traktatu pokojowego z Niemcami 
przestała być pierwszoplanowa, a 
jej załatwienie uzależniło się prze­
de wszystkim od porozumienia mię 
dzy obu państwami niemieckimi, 
NRD i NRF. Gdy obecnie stawia 
się najpierw problem bezpieczeń­
stwa i rozbrojenia, a potem zjed­
noczenia Niemiec — to właśnie jest 
sukcesem radzieckiej polityki i dy­
plomacji.

Dla Polski ma to pierwszorzędne 
znaczenie. Zjednoczenie Niemiec w 
warunkach ustalonego pokoju o- 
znacza przekreślenie zakusów re­
wizjonistycznych. W przeciwień­
stwie zaś do p. Mieroszewskiego 
nie mamy zamiaru lekkomyślnie 
godzić się na „zaktualizowanie i 
zaostrzenie problemu granicy na 
Odrze i Nysie". Dla nas ta granica 
jest faktem ostatecznym. Fakty 
działają normatywnie — jak to 
określa niemiecka nauka prawa. 
Znaczy to, że również upływ czasu 
tępi ostrze rewłzjonłzmu. Rozumie­
my potrzebę zjednoczenia Niemiec, 
lecz jeszcze lepiej rozumiemy, w 
jakich warunkach zjednoczenie to 
nie sprzeciwi się polskiej racji 
stanu.

Na pytanie, czy rozwój zagadnie­
nia niemieckiego zmierza w kie­
runku dla Polski korzystnym, mo­
żemy odpowiedzieć twierdząco. Na 
sza polityka zagraniczna odnosi 
korzyści z tego kierunku polityki 
międzynarodowej, w jakim zmierza 
Związek Radziecki. Najistotniejsze 
więc zadanie naszej polityki zagra­
nicznej, dotyczące polskiej racji 
stanu, jest wypełniane.

ARtjfUS

Wyniki reimaw iendyńskieh 
uznać należy za pomyślne

— oświadczyli przywódcy radzieccy 
po powrocie z W. Brytanii

MOSKWA (PAP) . 1
Jak już donosiliśmy, po powrocie z Anglii do Moskwy 

N. A. Bułganina i N. S. Chruszczowa, na lotnisku cen­
tralnym pod Moskwą odbył się wielki wice, na którym 
przemawiali m. in. obaj radzieccy mężowie stanu.

cje przywódców partii labou­
rzystowskiej, aby spotkać się 
z nimi i wymienić poglądy na 
ważne problemy interesujące 
obie nasze partie — KPZR i 
partię labourzystowską. Spot 
kanie takie odbyło się.

Musimy wam, towarzysze, 
otwarcie powiedzieć, że po 
spotkaniu tym doszliśmy do 
przekonania, że wśród kie­
rownictwa partii iabourzy- 
sfcowskiej .część działaczy par 
tyjnych zajmuje reakcyjną, 
antyradziecką pozycję. Nie­
którzy przywódcy partii la- 
bonrzystowskiej dotychczas 
jeszcze nie wyrzekli się swo­
ich złośliwie tendencyjnych 
poglądów na Związek Ra­
dziecki, na KPZR, na partie 
komunistyczne i robotnicze 
krajów demokracji ludowej. 
Przygotowali oni specjalnie i 
podsunęli nam pytania o ja­
kichś socjaldemokratach, któ 
rzy rzekomo więzieni są u nas 
i w krajach demokracji ludo­
wej. Zdecydowanie odrzuci­
liśmy te pytania jako prowo­
kacyjne.

Gdyby stosunek tych przy­
wódców labourzystowskich do 
KFZIt był rzetelny, znaleźli­
by inne pytania. Wiedzą 
oni przecież doskonale, że 
czynimy wszystko, aby napra­
wić błędy popełnione w prze­
szłości w szeregu wypadków, 
i że ludzie, którzy zostali nie­
winnie skazani, są rehabilito­
wani, że nie tylko w ZSRR, 
lecz również w krajach de­
mokracji ludowej rewiduje 
się sprawy, co do których słu­
szności istnieją jakiekolwiek 
wątpliwości.

Wie o tym cały świat, wie­
dzą dobrze o tym wspomnia­
ni przywódcy labourzystow- 
scy. Po cóż więc poruszyli tę 
sprawę i zadawali inne podob 
nie nikczemne pytania? Po 
to, aby przysłużyć się reakcjo­
nistom. Trudno bowiem zna­
leźć inne motywy. Tylko re­
akcjonistom jest na rękę roz­
bicie rozmaitych oddziałów 
klasy robotniczej, gdyż boją 
się oni ponad wszystko ich 
jedności. A więc, słowa nie­
których przywódców labou- 
rzystowskicli twierdzących, że 
bronią interesów klasy robot­
niczej, dalekie są od ich czy­
nów.

Nasze szczere oświadczenia, 
w których mówiliśmy o swych 
brakach i błędach po to, aże­
by je usunąć, część przywód­
ców partii labourzystowskiej 
zrozumiała widocznie w ten 
sposób, że czynimy to wsku­
tek naszej słabości i jakiegoś 
nacisku sił reakcyjnych z ze­
wnątrz.

Nie, panowie, głęboko się 
mylicie. Musicie liczyć się z 
naszym państwem socjalisty­
cznym, z osiągnięciami nasze­
go państwa, które naród nasz 
wywalczył pod kierownictwem 
klasy robotniczej i jej awan­
gardy — partii komunistycz­
nej. Tylko beznadziejni opor- 
tuniści mogą nie widzieć i nie 
liczyć się z sukcesami, które 
odniósł naród nasz krocząc 
drogą budownictwa komuni- 
stycznego (długotrwałe okla­
ski).

Jesteśmy przekonani, że sze 
regowi labourzyści nie apro­
bują zachowania się wobec 
nas7 niektórych przywódców 
partii labourzystowskiej, że 
stanowisko zajmowane przez 
poszczególnych przywódców 
labourzystowskich nie znaj­
dzie poparcia, wśród mas. Je­
steśmy pewni, że ludzie pra; 
cy w Anglii, a w tym również 
szeregowi labourzyści pragną 
przyjaźni i współpracy z na­
rodem radzieckim, z Komu­
nistyczną Partią Związku Ra­
dzieckiego, gdyż stanowi to 
rękojmię sukcesu w walce o 
osłabienie napięcia między­
narodowego.

Następnie sekretarz Prole­
tariackiego Rejonowego Ko­
mitetu KPZR Moskwy A. N. 
Piegów ogłosił projekt rezo­
lucji, w której podkreślono, 
że rozmowy londyńskie były 
poważnym wkładem w dzieło 
osłabiania napięcia w stosun­
kach międzynarodowych na 
drodze do utrwalenia pokoju 
na świecie.

Przemówień i© 
Bulgamnct

W swym przemówieniu N. A. 
Bułganin powiedział m. in.:

W ciągu szeregu lat angiel- 
sko-radzieckie stosunki poli­
tyczne były dość naprężone, 
nasz handel z Anglia znacz­
nie się zmniejszył. Nawiązane 
w przeszłości kontakty nauko­
we i kulturalne zostały przer­
wane. Sytuacja taka nie od­
powiadała ani interesom An­
glii ani Związku Radzieckie­
go.

Interesy narodow obu kra­
jów wymagały i wymagają 
dziś poprawy i zacieśnienia 
stosunków radziecko-angiel- 
skich w dziedzinie politycz­
nej, handlowej, naukowej i 
kulturalnej.

Odbyliśmy spotkania z dzia 
łaczami społecznymi i z koła­
mi gospodarczymi Anglii. Od­
byliśmy spotkania i rozmowy 
z przedstawicielami dowódz­
twa wojskowego wojsk lądo­
wych, lotniczych i z dowódz­
twem marynarki wojennej. 
Niestety, nie mieliśmy możno­
ści spotykać się i rozmawiać 
z ludnością. Mimo że nie mie­
liśmy dostatecznego kontaktu 
z ludnością, wynieśliśmy jedy­
nak głębokie przekonanie, iż 
naród angielski nie chce woj­
ny, że pragnie pokoju. Prag­
nie przyjaźni i współpracy z 
narodem radzieckim.

V/ związku z tym trzeba 
szczególnie podkreślić, jak za­
chowali się wobec nas przy­
wódcy partii labourzystow­
skiej.

Kierownictwo partii labou­
rzystowskiej skorzystało ze 
spotkania z nami dla posta­
wienia pytań i dla wypowiedzi 
wymierzonych przeciwko na­
sze j polityce, przeciwko poli­
tyce Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego.

Jakkolwiek może się to wy­
dać dziwne, jedyną organiza­
cją, która swym'zachowaniem 
się usiłowała popsuć atmosfe­
rę naszej wizyty, okazała się 
organizacja labourzystów, jej 
komitet wykonawczy i jego 
przywódcy.

Otrzymali oni należytą od­
prawę.

Wiele czasu poświęciliśmy 
rozmowom z rządem brytyj­
skim, z premierem Edenem i 
innymi członkami rządu. Od­
byliśmy rozmowę ze znanym 
brytyjskim politykiem Win- 
stonem Churchillem. Omówi­
liśmy takie doniosłe dla za­
pewnienia powszechnego po­
koju i bezpieczeństwa zagad­
nienia, jak problem rozbroje­
nia, iak sytuacja na Bliskim 
i środkowym Wschodzie i jak 
nasze stosunki z Wielką Bry­
tanią.

Jakież są wyniki naszych 
rozmów ? Wyniki tych rozmów 
nie oznaczają jeszcze bynaj­
mniej osiągnięcia porozumie­
nia we wszystkich zagadnie­
niach. Jednakże wszystko, co 
uzgodniliśmy z rządem bry­
tyjskim. ma doniosłe, istotne 
znaczenie dla rozwoju stosun­
ków brytyisko-radzieckich i 
dla pokoju.

Ogomie biorąc wyniki na­
szych rozmów i naszej wizyty 
uznać należy za pomyślne.

Przemówienie
Chruszczowa

Uważamy naszą podróż do 
Anglii za bardzo pożyteczną
— mówił m. in. Chruszczów. — 
Główna rzecz, naszym zda­
niem. polega na tym, że zbu­
dowana została podstawa u- 
regulowania, poprawy i dal­
szego rozwoju przyjaznych 
stosunków między Związkiem 
Radzieckim a Wielką Bryta­
nią. co odpowiada interesom 
narodów naszych krajów i co 
przyczyni się do umocnienia 
pokoju na całym świecie.

Sadze, że nie omylę się, gdy 
powiem,, żó nasze narody — 
radziecki i ąngiełski — zado­
wolone sa z/wyników rozmów, 
zdając sobie sprawę, że jest to 
dopiero początek, żę w przy- 
szłości będziemy szli sobie na 
Miotkanie. (Długotrwałe okla­
ski).

Podczas pobytu w Anglii 
chętnie przyjęliśmy propozy­



Jestem gorącej zwolennicz­
ką tak zwanego wychowa­
nia dzieci w rodzinie. Doce­
niam wszystkie niezastąpio­
ne plusy i „wyższości“ tego 
wychowania. Wspólczuję ser­
decznie dziecku, które z ta­
kich czy innych względów po­
zbawione być musi szczęścia 
wyrasianta u boku rodziców. 
Niemniej jednak twierdzę, 
że bywają okoliczności, sy­
tuacje życiowe, w których 
powierzenie dziecka zakła­
dowi wychowawczemu jest 
konieczne, czasem jest po 
prostu jedynym słusznym 
wyjściem.

iv ie mam tu na myśli wypad- 
1 Rów krańcowych — dzieci 
pozbawionych w ogóle rodzi­
ny. pełnych sierot, które mu­
szą, rzecz jasna, wyrastać w 
domach dziecka. Nie mam tu 
również na myśli sytuacji dra 
stycznych, gdy na trudnego 
np. chłopca nie ma już innej 
rady, jak tylko umieścić go w 
zakładzie dla moralnie zanie­
dbanych. Myślę o zwykłych, 
normalnych internatach przy­
szkolnych. Takich, jakich u 
nas właśnie nie ma. Dla ści­
słości — i obrony przed pedan 
tami: owszem mamy interna­
ty, ale tylko przy szkołach ka­
detów, szkołach zawodowych 
i... u sióstr oraz braci zakon­
nych. Zwykłych, normalnych 
burs przy szkołach ogólno­
kształcących — nie stworzy­
liśmy.

A są potrzebne. W ciągu o- 
statnich tygodni zetknęłam się 
z kilku, różnego rodzaju, o 
różnym nasileniu dramatycz- 
ności, sytuacjami życiowymi; 
w każdej z nich wydawało mi

na ekranach
Jak już donosiliśmy — w pierw­

szych dniach maja ukaże się na 
naszych ekranach nowy film pro­
dukcji polskiej pt. „CIEtf", zreali­
zowany przez J. Kawalerowicza we­
dług scenariusza A. Ścibor-Rylskie- 
go. Klim ten reprezentuje naszą ki­
nematografię na odbywającym się 
w Cannes IX Międzynarodowym 
Festiwalu Filmowym.

Wśród zagranicznych filmów fa­
bularnych, wchodzących w maju 
br. na nasze ekrany, znajduje się 
wyświetlany Już przed 10 laty w 
Polsce dwuseryjny film Marcela 
Carne. „KOMEDIANCI". Znakomi­
ty ten film daje żywy obraz oby­
czajów i charakteru epoki — 
pierwszej połowy XIX wieku. J. L. 
Barrault, Arletty, B. Brasseur, M. 
Casares, L. Salou, P. Renoir — oto 
klika nazwisk z bogatej galerii wy 
kouawców filmu; nawet drobne ro­
le obsadzone są w „Komediantach" 
przez naj wybitniej szych aktorów e- 
kranu i sceny francuskiej.

Kinematografię radziecką repre­
zentować będzie dramat psychologi­
czny reżyserii J. Rajzmana „HI­
STORIA PEWNEJ MIŁOŚCI"; w ro­
lach głównych W. Kalinina i L. Pie- 
rewierziew. Film ten opowiada o 
losach człowieka — zdolnego Inży­
niera, dobrego pracownika, który 
wskutek swego bezdusznego stosun­
ku do robotników 1 kacy kos twa 
wpada w konflikt ze swym otocze­
niem.

Bardzo ciekawą pozycję stanowi 
również film jugosłowiański G. 
Gawrina, „CZERWONY KWIAT", 
którego treścią są przeżycia ofice­
rów jugosłowiańskich więzionych w 
hitlerowskim oflagu. Film ukazuje 
wyraźną linię podziału między ofi- 
ceraml-patriótaml, kierowanymi 
przez komunistów a grupą zdraj­
ców i oportunistów, których repre­
zentuje m. in. generał jugosłowiań­
skiej armii królewskiej.

Wśród trzech nowych filmów ru­
muńskich znajduje się opracowany 
w polskiej wersji językowej film 
D. Negreanu pt. „WNUKOWIE 
TRĘBACZA", odtwarzający zma­
gania rumuńskiej klasy robotniczej 
w okresie 60 lat. Ujrzymy również 
sensacyjny film tego samego reży- 
£ei^a Pt. „ALARM W GÓRACH". 
Akcja filmu rozgrywa się w pięk­
nych górskich plenerach. Trzecim z 
filmów rumuńskich jest ostra sa­
tyra na biurokratów pt. „NASZ 

REKTOR", w reżyserii J. Geor-
gescu.

O niezwykłych przygodach dwóch 
marynarzy amerykańskich na... 
óworze Nerona opowiada film pro­
dukcji włoskiej, w reżyserii M. Sol- 
óatiego, pt. „o K., NERON". Film 
tan, stanowiący satyrę na tzw. 
amerykański' styl życia, zrealizowa­
ny został przy wykorzystaniu deko- 
rseji do nakręcanego przez Amery­
kanów we Włoszech filmu „QUO 
VADIS?“

świetnego komika Nilsa Poppe 
Publiczność nasza będzie mogła po. 
uziwiać w szwedzkiej komedii fil- 
“10w°5 pt. „REKRUT BUM", (rei. 
Ł< E. Kjellgren).

się, i chyba miałam rację, że 
jedynym pomyślnym rozwiąza 
niem bolesnego węzła byłby 
właśnie internat.
Al ałżonkowie Agnieszka i Sta 

nisław S. Ona — nauczy­
cielka wiejska, on — księgo­
wy w PGR. Mają jedynego 
syna — Wojtka. Ambicją ro­
dziców jest dać chłopcu wyż­
sze . wykształcenie. Byłam u 
nich w 1951 roku. Chłopiec 
miał wtedy JO lat. Wszystko 
przemawiało za tym, że nadzie 
je rodziców będą spełnione.
"Wojtek uczył się doskonale, 
był bystry, inteligentny, zdra 
dzał wielkie zainteresowania 
przyrodnicze, twierdził, że w 
przyszłości zostanie biologiem. 
Po 7 klasach rodzice wysłali 
Wojtka do „powiatu" — do 
szkoły średniej. Ponieważ do­
jazd do miasteczka nie był ła­
twy, umieścili chłopca z po­
ważnym uszczerbkiem dla 
swoich zarobków, na tzw. 
„stancji", u pewnych bliskich 
znajomych Agnieszki. I wszy 
stko byłoby dobrze, gdyby na 
gle, a konkretnie latem ubieg 
łego roku, opiekunowie Wojt­
ka nie przenieśli się do inne­
go miasta. Na gwałt trzeba by­
ło szukać nowych opiekunów. 
Nie było to łatwe. Agnieszka i 
Stanisław pochodzili z zupeł­
nie innych stron i ci znajomi, 
u których Wojtek dotychczas 
przebywał, byli jedynymi, na­

prawdę im bliskimi ludźmi w 
okolicy. Wreszcie znalazł się 
„ktoś": para staruszków znę­
kanych życiem. Jedynym, co 
byli w stanie dać od siebie, to 
ciepły kąt, w żadnym jednak 
wypadku nie mogli spełniać 
roli opiekunów dorastającego 
chłopca.

I stało się: Wojtek, jak 
stwierdziła matka, „zupełnie 
się rozpuścił". Zaczął chodzić 
do szkoły „w kratkę", przyno 
sić podrobione usprawiedliwię 
nia. W ciągu kilku miesięcy 
zeszłoroczny „piątkowy" uczeń 
znalazł się w grupie „niepew­
nych". Matka, kilkakrotnie 
przez kierownictwo szkoły 
wzywana, przemawiała chłop­
cu do serca i rozumu. Obiecy­
wał poprawę. Poprawiał się, 
ale na krótko. Ciągnęło towa­
rzystwo kolegów, podobnie 
jak on zresztą „swobodnych 
ptaków", mieszkających na 
„stancji". Brak codziennej kon 
troi i domowej mścił się bezli­
tośnie.

Różnych można szukać i róż 
ne można znaleźć wyjścia z 
tej sytuacji. Ale to najlepsze, 
najsłuszniejsze wyrwało się w 
westchnieniu matki: „Gdyby 
przy szkole był internat..."

*
ŁTalina D. rozeszła się z mę- 
A1 żem. Prawo opieki i wy­
chowania dwóch córeczek —

ROŚNIE NOWY ZAKŁAD

Budowa potężnych Zakładów Sodowych w Janikowie koło 
Inowrocławia postępuje szybko napizód. Mimo że pa­
nujące w tym roku mrozy poważnie zahamowały tempo 
prac, załoga budowniczych zakładu zobowiązała się wy­

konać tegoroczne zadania budowlane w 106alt.
Na zdjęciu: fragment budowy zakładów.

CAF — Fot. Gili

9-letniej Bożeny i 8~letniej 
Hani — sąd przyznał matce. 
Krótko po rozprawie sądowej 
Halina poważnie zaniemogła. 
Lekarz stwierdził silne i groź­
ne wyczerpanie nerwowe. Za­
lecił absolutny spokój co naj­
mniej na rok i wręcz oświad­
czył: Radziłbym wyjechać
gdzieś dalej od domu i bez 
dzieci. Wyjazd „na rok" Hali­
na mogła zorganizować sobie 
szybko. Trafiała się jej posada 
bibliotekarki w jakimś uzdro­
wisku. Ale jak zrealizować 
warunek: „bez dzieci", tym 
bardziej że przecież muszą o- 
ne chodzić do szkoły? Rodzi­
na? Jest siostra, ale ona wzię­
ła już na siebie obowiązek o- 
pieki nad sparaliżowaną mat­
ką. Powierzyć dzieci na okres 
tego roku ojcu? Halina bała 
się — rzecz zupełnie ludzka — 
opieki „tej drugiej kobiety". 
I wbrew zaleceniom lekarza, 
krzywdząc siebie i dzieci, Ha­
lina pozostała w domu. A wy­
czerpanie pogłębiało się. Wia 
domo, jak trudno jest powiązać 
w normalnych warunkach pra 
cę zarobkową z obowiązkami 
macierzyńskimi. Tym trudniej 
jeszcze kobiecie chorej, pełnej 
jeszcze żalu i goryczy po prze­
bytym wstrząsie życiowym.

Przed kilku dniami Halina 
była u mnie.

— Czuję się wobec dzieci 
winna — żaliła się. Ciągle na 
nie pokrzykuję, przeważnie 
bez powodu. A potem płaczę. 
Tak dalej być nie może. Zmar 
nuję siebie i dzieci. Wie pani, 
oddałobym je chętnie do ja­
kiegoś internatu, mogę płacić 
za nie. Ale przecież tego u nas 
nie ma... Oddać je może do 
sióstr zakonnych, czy jak?...

Halina D. nie powierzyła 
swoich dziewczynek opiece 
sióstr zakonnych ze względów 
zasadniczych. Ale dla mnie i- 
stotne jest w tej chwili nie to, 
czego ona nie zrobiła, ale to, 
co powiedziała.
przytoczyć inne jeszcze przy 

kiady? Nie trzeba. Są róż­
ne w swoich wariantach, ale 
podobne, ale te same w treści. 
Obstaję przy moim początko­
wym stwierdzeniu: internaty 
przy szkołach ogólnokształcą­
cych, podstawowych i śred­
nich są potrzebne. Przynaj­
mniej 1—2 szkoły z interna­
tem w każdym województwie.
Na razie.

Felicja MARSKA

L0TN1CTW0 LUDOWEGO WOJSKA POLSKIEGO

maszyn do lotu ćwiczebnego.
CAF — WAF

Z teczki „stalegrajów"

0 usprawnianiu - raz wtóry
Są takie tematy-bumerangi, któ­

rych podjęcie grozi dziennika­
rzowi okresowym wracaniem do 
nich. Kiedyś — na chybił trafił — 
spisałem na kartce kilkanaście ta­
kich s tal eg raj 6 w (nie mylić 
z samograjami, tzn. tematami, na 
które pisze się chętnie i które chęt 
nie się czyta). Do stalegrajów za­
liczyć można np. jednostronną dys­
kusję prasa — Miejskie Przedsię­
biorstwo Komunikacyjne, w której 
pierwsza bez powodzenia usiłuje 
przekonać drugie, że kursy tram­
wajów poznańskich pozostają w 
oczywistej kolizji z tzw. rozkładem 
jazdy MPK.

Stałegraje biorą się stąd, że ist­
nieją ludzie, a nieraz całe insty­
tucje, z którymi autorzy poszcze­
gólnych artykułów nie mogą się, 
mimo najszczerszych chęci, ani 
rusz dogadać. W rezultacie rozpo­
czyna się niekończąca polemika, 
podczas której strona krytykowana 
systematycznie pomija mniej wy­
godne racje artykułów, zmuszając 
do podejmowania sprawy da capo. 
Przekonałem się o tym po raz nie 
wiadomo który w ostatnim czasie. 
Nadesłane w odpowiedzi na artykuł 
zatytułowany „Usprawnić uspraw­
nianie" wyjaśnienie sekretarza 
Centralnej Komisji Usprawnienia 
Administracji Publicznej (CKUAP) 
przy Prezesie Rady Ministrów — 
zmusza właśnie do ponownego sięg 
nięcia po pióro.

Wspomniany artykuł zawiera! 
krytyczną ocenę pracy CKUAP, a 
także jej współpracy z istniejącą 
przy Prezydium WRN Komisją 
Usprawnienia Administracji Pu­
blicznej (KUAP), przy czyni autor, 
w oparciu o fakty (sygnalizowane 
przez poznańską KUAP w swoim 
czasie Centralnej Komisji) dokonał 
pewnych uogólnień.

pewnego dnia udałem się do 
*■ Prokuratury Wojewódzkiej 

w Poznaniu z zamiarem zebra­
nia materiału do artykułu na 
temat: „Prokuratura na straży 
praworządności". Błądząc po 
trzech piętrach budynku Sądu 
Powiatowego dla miasta Pozna 
nia, po których rozrzucone są 
biura Prokuratury Wojewódz­
kiej — docieram wreszcie do 
poszukiwanego wydziału.

Pokój, w którym znajduję 
się, jest duży, ale ciemny. Sie­
dzę przy biurku przed obliczeni 
jednego z prokuratorów. Roz­
mowę naszą co chwilę przery­
wają dwa telefony. Gdy mój 
rozmówca obsługuje telefony — 
ja obserwuję pokój i mimo wo­
li... podsłuchuję rozmowy pro­
wadzone przy pozostałych 
trzech biurkach.

Przy jednym z nich nieznany 
mi obywatel opowiada prokura­
torowi o swoich przeżyciach w 
okresie kilkuletniego ukrywa­
nia się. Z rozmowy orientuję się 
że przyczyną tego była obawa 
przed odpowiedzialnością za to, 
że jego ojciec i syn udzielali 
pomocy bandzie terrorystycz­
nej, grasującej bodajże w ro­
ku 1948 w powiatach jarociń­
skim i krotoszyńskim.

Sprawa zaintrygowała mnie 
do tego samego stopnią, że nie 
zauważyłem nawet jak mój 
rozmówca skończył telefono­
wać.

Rozmawiamy dalej i widzę, że- 
ujawniający się obywatel inte­
resuje się z kolei wiadomościa­
mi, o które ja pytam. Przesłu­
chujący go prokurator upomi­
na. by nie rozpraszał swej u- 
wagi.

Dzwoni telefon.
Obok, przy następnym biur 

ku inny prokurator ściszonyn 
głosem rozmawia z funkcjona 
riuszem więziennictwa. Minie 
to dochodzą do mnie urywane 
zdania: „...należy go przetrans­
portować... pojedzie z njm...“.

Dzwoni telefon.
Przy czwartym biurku roz­

mowa dotyczy spraw admini- 
stiacyjnych prokuratury...

— Wiecie co, towarzyszu na­
czelniku — mówię, — Gdybym 
był w położeniu tego ujawnia­
jącego się obywatela, albo po­
wiedzmy — przesłuchiwany w 
charakterze podejrzanego (a 
przecież nie zawsze każdy po­
dejrzany jest przestępcą) — 
to nie zgodziłbym się na obec­
ność w tym pokoju osób po­
stronnych. I co zrobilibyście 
wtedy?

— Musiałbym te osoby wy­
prosić. Co zresztą nierzadko 
się zdarza i co poważnie utrud­
nia nam pracę.

— Czy tylko wasz wydział 
ma tak — mówiąc delikatnie — 
niewłaściwe warunki pracy? 
Nie?

W Wydziale śledczym 4 biur-

sza ciasnota. Biurko przy biur­
ku. Nie ma nawet miejsca na u. 
stawienie dodatkowych krzeseł 
dla przesłuchiwanych osób. Nie 
trzeba chyba dodawać', że takie 
warunki rozpraszają uwagę za­
równo prowadzących śledztwo 
jak i przesłuchiwanych i że by. 
najmniej nie wpływa to dodat­
nio na ustalenie prawdy mate­
rialnej, niezbędnej dla wymiaru 
sprawiedliwości,

. Archiwum Prokuratury dla 
miasta Poznania znajduje się 
w piwnicy. Akta, które powin­
ny przetrwać 20 lat, stanowią 
żer dla szczurów, niszczone są 
przez wilgoć. Tu przypominam 
sobie spotkanie dziennikarzy z 
pracownikami Sądu i Proku­
ratury, na którym padł zarzut,

ZDRADZAM
TAJEMNICE

ka. Dwóch prokuratorów prze­
słuchuje oskarżonych trzeci — 
świadka, a czwarty — naczelnik 
wydziału — rozmawia ze mną.

W Wydziale Kadr pracują 3 
osoby: naczelnik wydziału (pro­
kurator) z pracownikami admi­
nistracyjnymi. Pytani naczelni­
ka co robi, gdy ma do załatwie­
nia sprawę poufną.

— Wypraszam resztę pracow­
ników z pokoju.

Nie wiem na pewno, ale zdaje 
się, że kierownicy działów kadi 
w GS ach mają osobne pokoje 
Tymczasem naczelnik Wydziału 
Kadr Prokuratury Woje­
wódzkiej .. Zresztą nie ty Ho­
rn. Ten sam los dzielą w s z y s 
c y naczelnicy wydziałów.

W Prokuraturze dla miasta 
Poznania, przy ulicy Młyńskiej 
nr 11, sytuacja jest bardzo po­
dobna. Z tą różnicą, że w nie­
których pokojach panuje... więk

że niekiedy nie można odna­
leźć akt sądowych i prokura­
torskich...

Pnę się po schodach budyn­
ku przy ulicy Dąbrowskiego. 
Na wszystkich piętrach same 
mieszkania. Zatrzymuję się na 
klatce schodowej III piętra i 
obok nazwisk lokatorów czy 
tam: Prokuratura Powiatów: 
w Poznaniu. W trzech pokojacł 
pracuje 5 prokuratorów i «- 
p racown i ków a dministracy j 
nych. Archiwum mieści się ti 
na odmianę w... kuchni. Tu 
znów przypominani sobie deey 
zję poznańskich władz kwate 
punkowych, zmierzającą do za 
miany mieszkań na biura NOT 
Coś tu jest nie w porządku.

Wędrówka skończona. Znów 
siedzę w pokoju, o którym 
wspominam na początku. Sy-

tuacja podobna z tym, że zmie­
nili się interesanci.

— Towarzyszu naczelniku. 
Uważam, że warunki, w jakich 
pracujecie sprzyjają zdra­
dzaniu tajemnic oso­
bistych obywateli, zagwa­
rantowanych Konstytucją. A 
to na pewno nie jest dobrze.

— Oczywiście. Ale ważne 
jest również-to, że warunki te 
obniżają naszą wydajność pra­
cy. Ja. na przykład, w ciągu 
normalnych godzin służbowych 
mam możność wypełnić jedy­
nie połowę swoich obowiązków. 
Drugą połowę załatwiam poza 
godzinami pracy.

Z dalszej rozmowy dowiadu­
ję się, że istnieje uchwała Pre­
zydium Rządu nr 280/55 o znacz 
nym rozszerzeniu kompetencji 
prokuratury powszechnej — 
która między innymi zobowią­
zuje prezydia rad narodowych 
do przyznania organom proku­
ratury niezbędnych pomiesz­
czeń. O obowiązku takim mówi 
też Uchwała Prezydium Rządu 
nr 22/56 zwiększająca zadania 
Prokuratury. Jak dotychczas 
uchwały te pozostają „czekami 
bez pokrycia".

Wprawdzie odbyła się w Pre­
zydium WRN konferencja, na 
której Prokuratura Wojewódz­
ka wystąpiła z konkretnymi 
wnioskami i propozycjami roz­
wiązującymi opisane trudności. 
Bez skutku — jak dotąd.

Nie wiem co zrobi w przy­
szłości Prezydium WRN. (A 
noże nic nie zrobi?) Wiem na-; 
omiast, że wspomniane dwie! 
ichwały nadal o b o w i ą- i 
u j ą.
Uważam też, że Prokuratura! 

Yojewódzka nie wykorzystała | 
eazcze wszystkich możliwości j 
nie mam na myśli Kodeksu . 
Carnego!), aby sprawę odpo-! 
viednio załatwić.

W gruncie rzeczy chodzi nie 
tylko o to, aby w przyszłości 
nie mógł mi nikt zarzucić, że 
zdradzam tajemnicę!

Mieczysław HALIŃSKI

W związku z tym opracowujący 
dla redakcji wyjaśnienie — filuter­
nie zauważa, iż brak... faktów 
uniemożliwia Centralnej Komisji 
zbadanie omawianych w artykule 
spraw.

Nie pozostaje zatem nic innego, 
jak podać je raz jeszcze do 
wiadomości CKUAP. Oto przy­
kłady, wskazujące na nader powol­
ny tok pracy Komisji Usprawnień 
przy Ministerstwie Finansów. 19 
września 1355 r. poznańska Komi­
sja przesłała pod tym adresem trzy 
wnioski — Zenona Polaka, Czes­
ława Kucharzaka i Leonarda Zie­
lińskiego. Pozostają one od pół 
roku bez odpowiedzi.

A oto przykład wskazujący na 
tzw. — delikatnie mówiąc — przej­
mowanie cudzych pomysłów, rze­
komo również Centralnej Komisji 
nieznanych. W roku 1952 pracownik 
Prezydium PRN w Lesznie, ob. Fr. 
Waszyński, zgłosił za pośrednic­
twem poznańskiej KUAP wniosek, 
proponujący komasację urzędów 
stanu cywilnego w miastach będą­
cych jednocześnie siedzibami władz 
gminnych. Wniosek ten, skierowa­
ny za pośrednictwem KUAP do 
Warszawy, pozostał bez odpowie­
dzi; natomiast w pewien czas po­
tem wspomniana komasacja została
— w myśl specjalnego zarządzenia
— dokonana. Wnioskodawca inter­
weniował w Centralnej Komisji, 
skąd otrzymał odpowiedź, że po­
dobny projekt w ogóle nie wpły­
nął...

W dalszym ciągu wyjaśnienia 
mówi się o tym, że CKUAP bro­
szur, jako nagrody, nie przydziela. 
Typowy przykład sporu o słowa; 
istotnie, pozycje książkowe wrę­
czone obywatelkom Knasiak i Ples- 
ner z Oddziału III NBP w Pozna­
niu w formie wyróżnień za zgło­
szone usprawnienia były opraw- 
n e. Fakt jednak pozostaje faktem, 
że pracowniczki te obdarowane 
książkami za 3.80 zł i 15 zł (choć 
złożone przez nie projekty przy­
czyniły się do oszczędności idą­
cych w tysiące złotych). Komisja 
Usprawnienia Administracji przy 
centrali NBP wyjaśniła w piśmie 
z 2 IX 55, iż takie książki otrzy­
mała z zapasów Centralnej Komi­
sji. Wprost ironicznie brzmiał do­
łączony przez Komisję do książek 
list, mówiący, aby „wręczyć na­
grody w sposób możliwie uroczy­
sty" (’.!).

Wyjaśnienie Centralnej Komisji 
stwierdza dalej, że poznańska 
KUAP oczekuje „pomocy bliżej nie 
sprecyzowanej". Jest to sprzeczne 
z faktami. Przedstawiciele KUAP 
przy Prezydium WRN aż nadto 
precyzyjnie określili środki nie­
zbędne dla ożywienia ruchu u- 
sprawniania administracji i to w 
dniach 3 VIII 55 na specjalnym ze­
braniu w Wfłrszawie oraz 3 XII 55 
na naradzie członków KUAP z ca­
łego kraju.

Czy wreszcie, jak to sugeruje pi* 
mo Centralnej Komisji, poznańska 
KUAP nie sygnalizowała o wspom­
nianych faktach? Wręcz przeciw­
nie; powoływano się na nie w ckre 
sowych sprawozdaniach, a także 
podczas wspomnianych narad.

Dwom twierdzeniom artykułu 
sekretarz Centralnej Komisji U- 
sprawnienia Administracji przy- 
znaje słuszność, a to:

że, istotnie, kontakt przedsta­
wicieli CKUAP z komisjami tere­
nowymi nie był dostateczny (oczy­
wiście dyskretnie przemilcza się 
ciekawy fakt, iż na przestrzeni 
roku 1955 działalność poznańskiej 
KUAP kontrolowało ledwie 
li osób...);

że reorganizacja aparatu ruchu 
racjonalizatorskiego w administra­
cji jak i trybu postępowania w tym 
przedmiocie — jest konieczna.

Zdaje się, iż w świetle tych fak­
tów potrzeba usprawnienia 
ruchu usprawniania staje 
się oczywista. Oczywiste stają się 
nadto dla każdego przyczyny dzia­
łające hamująco na rozwój tego 
ruchu w naszym województwie.

P. Ż.
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\V yzwala.jąc się z pęt dog 
matyzmu, zrzucając 

nawarstwienia osadu kul­
tu jednostki, dociekamy 
jądra prawdy, obnażamy 
nasze bolączki, które prze­
cięte ostrzem skalpelu kry
tyki, zostawią w niejed­
nym wypadku blizny na 
organizmie naszego życia 
gospodarczego i kultural­
nego, jednak uzdrowią ten 
organizm. Bujny rozwój na 
szego życia zatrze rany i 
umożliwi rozkwit budow­
nictwa socjalistycznego. 
Objawem zdrowej krytyki 
była debata w Sejmie, któ­
ra autor J. R. w „TRYBU­
NIE LUDU" (28. IV.) cha­
rakteryzuje następująco:

Debata była w znacz­
nie większym stopniu niż 
dawniej debatą p o 1 i- 
tyczną. Była dość 
wszechstronna: proble­
my światopoglądowe, pro 
bierny polityczne i eko­
nomiczne, zagadnienia 
przemysłu i rolnictwa, 
budownictwa, problema­
tyka nauki i szkolnictwa 
wyższego — lo wszystko 
znalazło istotny wyraz 
w dyskusji.

I ecz dyskusje nie toczą 
,Lj się tylko w' sali sejmo­

wej. W zakładach pracy, 
w różnych środowiskach 
gospodarczych i kultural­
nych trwa ożywiona wy- * 1 
miana myśli. Ścierają się 
poglądy na sprawy poli- ; 
tyczne, gospodarcze i kul- > 
turalne. Różne są stanowi- ■ 
ska dyskutantów; od kon­
struktywnych i twórczych. 1 
poprzez poglądy „wolnej 1 
dyskusji" w duchu libera- ; 
łow. do wystąpień negują­
cych nasz dotychczasowy 
uorobek 11 lat. Nad takimi 
właśnie dyskusjami zasta­
nawia się w „ŻYCIU WAR­
SZAWY" (1. V. 56) Hen­
ryk Korotyński, obejmując 
swoim spojrzeniem wypa­
czenia w krytyce, w tym 
również i w prasie.

Sam jestem rzeczni­
kiem poglądu — i dałem 
mu wyraz z trybuny sej­
mowej — że w obecnym 
czasie żarliwych dyskusji 
i poszukiwań, a także 
działania po nowemu, 
jakże trudno o uniknię­
cie błędów. Sądzę rów­
nież, że nie powinny one 
przesłaniać całego zdro­
wego i twórczego nurtu, 
który pcha naprzód spra 
wę socjalizmu, rozbijając 
stare i skostniałe formy.

Ale przecież jest na­
szym obowiązkiem nie 
przechodzić obojętnie, 
gdy czysty nurt mącą tu 
i ówdzie ci, którzy wrzu­
cają doń strzępy brudne­
go papieru.

Skąd więc się to bie- 
rze?

I odpowiedź:
...można obserwować 

niepokojące zjawisko: 
niedorozwój myślenia po 
litycznego. Myślenie po­
lityczne zakłada, że po­
lityk (również publicy­
sta) ma przed sobą pro­
gram, a przynajmniej 
perspektywę działania, 
opartą na analizie real­
nej sytuacji. Człowiek 
myślący, politycznie nie 
rzuca słów, jakie mu tyl 
ko do głowy przyjdą, lecz 
takie tylko wypowiada 
słowa, które mają pokry 
eie w rzeczywistości i nie 
rozwiewają się jak bań­
ka mydlana w zetknię­
ciu z rzeczywistością.

-U*

Znając nasze czołowe za­
dania — przede wszyst 

kim podniesienia stopy ży­
ciowej mas pracujących o 
30"«, rozwoju rolnictwa i 
budownictwa, nie możemy 
sobie pozwolić na pustą 
krytykę. Gdyż... (jakstwier 
dza J. R. w „TRYBUNIE 
LUDU")

...tworzy się dziś właś­
nie jedność i bardziej niż 
kiedykolwiek lepsze, 
szczęśliwsze życie naro­
du.

I w takiej chwili na­
prawdę niedobrze jest 
odwracać uwagę społe­
czeństwa na boczny tor.

To był wiosenny dzień

Ii Parku Skaryszewskim w Warszawie.
CAF — Fot. Tymiński

Nad nią
nie zachodzi słońce...
i\ i ie wystarczają jej rozlegle pre- kości mięsa uzyskanego z uboju 

bekonów tuczonych kukurydzą i 
ze sztuk karmionych innymi ro­
dzajami paszy.

Natomiast korzyści są znaczne, 
tańszym kosztem można osiągnąć 
te same, a nawet lepsze rezultaty 
ilościowe. Z tego prosty wniosek,
że w naszych warunkach klima­
tycznych, które nie sprzyjają ra­
czej (oczywiście nie we wszystkich 
częściach kraju) dojrzewaniu ku­
kurydzy na ziarno, należy sprzą­
tać ją na zielonkę lub w stanie 
dojrzałości mleczno - woskowej 
celem zakiszenia. Pokaźnymi ilo­
ściami soczystej paszy można skar­
miać nie tylko trzodę chlewną.

MASŁO Z KUKURYDZA’

Krowom bardzo smakuje soczy­
sta kukurydziana zielonka. A i ki. 
szonki z kolb i liściastych łodyg 
to w zimie też przysmak nie lada. 
Karmienie bydła kukurydzą jest 
bardzo opłacalne. Przekonał się o 
tym małorolny chłop spod Koła — 
Stanisław Stasiak. Wszyscy we 
wsi zaczęli się dziwić, skąd nagle 
Stasiak tyle mleka odstawia do 
mleczarni. Faktycznie — cudu 
żadnego nie było. Po prostu kro­
wy Stasiaka zaczęły dostawać ku­
kurydzę sprzątniętą w stanie doj­
rzałości mleczno-woskowej. Dzien­
ne udoje wzrosły w okresie trze­
ciej dekady listopada ub. roku z 
5 do 9 1 od jednej 1 z 10 do 20 1 
od drugiej krowy.

Stasiak raz wypróbowawszy war 
tość pokarmową kukurydzy dla 
inwentarza zamierza siać ją co­
rocznie. M. in. dzięki kukurydzy 
bowiem odstawił w ub. roku prze­
szło 4 tys. litrów mleka ponad 
plan.

Podane tu wzięte z brzegu przy­
kłady wymownie ' świadczą na 
rzecz kukurydzy. Czas już naj­
większy, aby zaczęła ona odgry­
wać najważniejszą rolę w karmie­
niu inwentarza. Czas, aby znacz­
nie tańszym niż dotychczas kosz­
tem uzyskiwać dodatkowe litry 
mleka, kilogramy masła i mięsa. 
Podobnie jak to się dzieje w USA, 
gdzie wypróbowano z pomyślnym 
wynikiem wartości odżywcze tej 
rośliny jako paszy. Tylko dzięki 
kukurydzy kraj ten stał się tak 
poważnym producentem mięsa w 
skali światowej. Dlaczego z tych 
doświadczeń nie skorzystać?

M. KEMPARA

złocistych kaczanów podbija świat. 
Zajmuje drugie po pszenicy (180 
min. ha) miejsce pod względem ob­
szaru uprawy — 35 min. ha. W sa­
mych tylko Stanach Zjednoczonych 
pleni się bujnie na ogromnej prze­
strzeni 30 min. ha. Stanowiąc tam 
35 proc, wszystkich upraw zbożo­
wych. nie ustępuje nawet pszenicy.

Amerykanie uzyskują rokrocz­
nie z tego obszaru 75 milionów 
ton kukurydzianego ziarna, z cze­
go 40 proc, przeznaczają na karmę 
dla trzody chlewnej. Nic dziwnego, 
że hodowla jest tam bardzo wysoko 
rozwinięta. Sieje się w USA 3—4 
min. ha kukurydzy na kiszonki i 
paszę zieloną. W długiej praktyce 
hodowlanej nie dostrzeżono spe­
cjalnych różnic w jakości mięsa
i tłuszczu świń tuczonych kukury­
dzą w różnych postaciach.

Spasanie kukurydzy w postaci 
kiszonek i paszy zielonej jest oczy­
wiście znacznie tańsze i posiada 
cgromne znaczenie praktyczne. 
Kukurydza bowiem udaje się we 
wszystkich szerokościach geogra­
ficznych. .lej drugą ojczyzną stały 
się ezarnoziemne i stepowe gleby 
Związku Radzieckiego. Zajmuje 
ona tam obszar 15 min. ha. Za kil­
ka lat wzrośnie do 28 min. ha.

Tam, gdzie brak odpowiedniej 
ilości ciepła i promieni słonecz­
nych — aby w pełni dojrzało jej 
ziarno — sprząta się kukurydzę w 
stanie dojrzałości mleczno-wosko­
wej. Wyniki zbiorów mówią, że 
ziarna kukurydzy można sprząt­
nąć 224 q z ha. Jest to rekord 
słynnego mistrza uprawy kukury­
dzy Marka Ozjernego. Zbiory zie­
lonki kukurydzianej wyniosły w 
kilku okręgach Związku Radziec­
kiego po 800 i 900 q z ha.

Oczywiście, są to najwyższe wy­
niki. Ale i średnie bywają wyso­
kie. Np. w USA przeciętne plony 
ziarna kukurydzy (z 35 min. ha) 
wyniosły w 1953 roku po 25 kwin­
tali z ha, czyli dwa razy więcej 
niż zbiory pszenicy.

W naszych warunkach klima­
tycznych siew kukurydzy na pa­
szę zieloną lub kiszonki ma ogrom 
ne znaczenie dla hodowli inwen­
tarza. Czy kukurydza może doko­
nać przełomu w hodowli? Niewąt­
pliwie lak! Praktyka już dawno 
wykazała, że karmienie inwenta­
rza kukurydzą jest niesłychanie 
korzystne i że przynosi nadspodzie­
wanie dobre rezultaty. Wiemy 
przecież, że znacznie przewyższa 
ona inne zboża wartością odżyw­
czą. W przeliczeniu na 1 kg owsa 
posiada 1.34 jednostek pokarmo­
wych. gdy żyto tylko 1.18, a jęcz­
mień 1.21. Na pewno zaś nie wy­
trzymują konkurencji z kukury­
dzą ziemniaki, które są przede ! 
wszystkim paszą objętościową, 
mało efektywną w tuczu trzody 
chlewnej.

Ciekawe pod względem żywie­
niowym doświadczenia przeprowa­
dza w Wielkopolsce pawłowicki 
Instytut Zootechniki. Połowa ze 
108 bekonów otrzymuje karmę w 
postaci kiszonych kolb, reszta zaś 
ziarno. Oczywiście dokładnie wa­
żone porcje. W zależności od wagi 
i wieku bekona proporcje ilościo­
we skarmianej kukurydzy odpo­
wiednio się zmieniają. Próby te 
przeprowadza się po to, aby usta­
lić jak najkorzystniejsze w róż­
nych okresach wzrostu bekonów 
wskaźniki żywienia i tużzu kuku­
rydzą.

Jak dotychczas, nie zostało jesz­
cze powiedziane ostatnie słowo o 
wpływie tego sposobu tuczu na 
jakość mięsa. Dopiero bowiem po­
łowę doświadczalnych bekonów 
poddano ubojowi i dokładnej ana­
lizie (desekcji) pod tym względem.

Już jednak te pierwsze badania 
wykazują, że nic ma różnic w ja-

Do Towarzysza 
STANISŁAWA PAWLAKA 
w Sliwnie pow. Nowy Tomyśl

Pamiętaeie naszą rozmowę?
Chodziło o młodzież. Przy­

znam się. że wymiana zdań ja­
kiej dokonaliśmy na ten temat 
nie zadowoliła mnie, a nie je­
stem. wcale pewny cz& i Wam 
przyniosła jakąś korzyść. Dla­
czego? Chyba dlatego między 
innymi, że styl prowadzenia 
przez IFos rozmowy polega na 
zarzuceniu rozmówcy lawiną 
słów, niekończącym się poto­
kiem skądinąd znanych i słusz­
nych argumentów, jednakże w 
danym momencie nieprzydat­
nych, przy równoczesnym po- 
mijcm iu m Uczeniem a > g um en- 
tów i ‘wątpliwości strony prze­
ciwnej. Wyglądało lo mniej
więcej tak (wybaczcie drobne rzeczywiście. Nie domyślałem 
nieścisłeści). Pytałem jak pra- się nawet, że wiodę, rozmowę z 
cuje młodzież, z jakich po pra- sekretarzem organizacji partyj- 
cy korzysta rozrywek, jak się nej, członkiem KP, radnym, 
zachowuje? członkiem WKFN, przewodni-

,, 7 . , , , czącym komisji rolnej, komen-- Mam,, duża . dobra,, mla- ,mi0 i c:donkiem ó[
dziozy, ale , zla me tratw. Ale K
takim powiedzieliśmy. Ty się, osofoe
bracie, do nas nie wślizniesz. 
Parszywej owcy do naszej ow­
czarni nie wpuścimy, bo zarazi 
inne. A wszystkiemu są, winni 
rodzice. Spytajcie się kogo chce- 
cie jakie są moje dzieci. Może­
cie je zamknąć tu, w. pokoju na 
głodniaka i zostawcie 20 kana­
pek obłożonych szynką. Nie ru­
sza ! do mieszkania kobiety, o której 

Zwróciłem IFam uwagę wów- mówicie, że czort wie kto to 
czas na to, że nie wszyscy ro- jest: wichrzyciel, niepewna, 
dzice umieją rozmawiać ze swy wróg? Czyj wróg? Ustroju, 
mi dziećmi, brak im jest czy to spółdzielni, czy może IF«s« o- 
wiedzy, czy też wyczucia... sobisty? Skąd znowu. Rozsąd- 
Przerwaliście mi. Zresztą nie na, trzeźwo myśląca kobieta
ostatni raz.

— Ja też tak myślę. .4 kto 
zbudował Kraków czy Warsza­
wę? Jeden? Nie jeden! A kto 
wyzwolił Polskę? Wiadomo — 
Armia Radziecka razem z Lu­
dowym Wojskiem Polskim.

Chcii liście przez to 
dzieć, że chodzi tu o

powie-
jakieś

wspólne działanie, zespolenie Spytacie, zapewne dlaczego nie 
wysiłków. Tak to zrozumiało- wskazuje na nie. My też zayad- 
szy, spytałem czy moglibyście nęliśmy ją o to. Odpowiedziała 
w szczegółach podać wasze me- nam, że jak ktoś chce sam mur 
tody pracy. Odpowiedzieliście, rozbić, to łatwo może sobie gło- 

— Mamy przecież wytyczne wę uszkodzić. Wspomniała przy 
III Plenum, IV Plenum, ll Z ja- tym o zebraniach, na które 
zda... chłopi przyjdą, kurzą papierosy

Więcej grzybów — mniej zatruć
Ogólnokrajowa konferencja grzyboznawców, zorganizo­

wana przez Min. Zdrowia w Poznaniu, miała na celu prze­
dyskutowanie projektu zarządzenia w sprawie nadzoru sa­
nitarnego nad obrotem i przetwórstwem grzybów oraz zna­
lezienie sposobów, które przyczyniłyby się do zmniejsze­
nia wypadków zatruć grzybami przy równoczesnym zwięk 
szaniu asortymentu grzybów jadalnych.

W projekcie zarządzenia — spolity. pieczarkę żółtoskórą. 
specjalnie wyłoniona komisja gąskę siarkową i inne. Uczes- 
mykologów i lekarzy ustaliła Lnicy konferencji uznali za 
32 gatunki grzybów' jadał- konieczne zorganizować w7 ca- 
nych, które mogą być dopu- łym kraju poradnie grzybo- 
szczone do obrotu i przerobu, znawcze, na wzór poradni 
Równocześnie komisja ustali- przy Wojewódzkiej Stacji Sa- 
ła listę 20 najważniejszych nitarno-Epidemioiogicznej w 
gatunków grzybów trujących, Poznaniu. Należałoby też 
szczególnie niebezpiecznych urządzić specjalne kursy dla 
dla zdrowia i życia. Chodzi lekarzy — przyszłych kierow- 
tu przede wszystkim o różne ników poradni — którzy z ko- 
gatunki muchomorów, o bo- lei przeszkoliliby kontrole- 
rowik szatański, tęgoskór po- rów sanitarnych na swoim 

terenie.
Przed MTP

PARK IM. KASPRZAKA nie bę­
dzie włączony w tym roku do te­
renów targowych. Natomiast zwy­
czajem ubiegłorocznym, w parku 
odbywać się będą różnego rodzaju 
imprezy, a w muszli koncertowej — 

występy zespołów amatorskich.

REALIZACJA ZOBOWIĄZAŃ 1-MAJOWYCII

Brygada montażowa Alfredo Kempy z huty „Zygmut" 
w Łagiewnikach. Śląskich, dla uczczenia Święta 1-Maja 
zobowiązała się zmpnfować h wywrotek przeznaczonych 

dla kopalni rud.
Na zdjęciu: członek brygady Alfreda Kempy — Franci­
szek Skrzyński maluje na wywrotkach wykonanych w 

ramach zobowiązania, numer odbioru komisyjnego.
CAF — F</t. Seko

Nowoczesne
sanatorium
dla hutników

W Instytucie Balneoklima- 
tycznym wź Poznaniu odbyła 
się ostatnio konferencja — 
powołanych przez Minister­
stwo ądrówia — komisji rze­
czoznawców, profesorów róż­
nych specjalności, do opraco­
wania za/ożeń dużego, nowo­
czesnego sanatorium specja­
listycznego dla hutników. 
Obiekt ten powstanie w 
Szczawnicy Zdroju, z uwagi 
na doskonałe warunki klima­
tyczne tej miejscowości.

/ (lk)

Przyznaję, że byłem nieco za­
skoczony. Korzystając z chwili 
przerwy natarliście z innej 
beczki.

— Idę nieraz do KR, wycią­
gam ręce i proszę, dajcie mi po­
mocy, dajcie nam kierunek, że- 
byśm.y mogli uspółdzietczyć ca­
łą wioskę. Bo wiecie, zastój 
jest, nie wstępują nowi człon­
kowie. A osiąg nięcia przecież 
marny. Patrzcie dopiero przy­
wieźliśmy sztandar z powiatu.

— Ile Wy pełnicie funkcji, 
Towarzyszu Sekretarzu? — za­
gadnąłem n iespodziewan ie.

Roześmialiście się szeroko. 
Czułem, że mi zaimponujecie. I

Tuż przed wyjściem na wieś 
zapytałem IFos kto jest prze­
wodniczącym ZMR w spółdziel­
ni. Odpowiedzieliście: zdaje się, 
że Władek M usiał. Nie Towa­
rzyszu Sekretarzu, Władek Mli­
sia ł nie jest przewodniczącym. 
Wybaczcie, że na przekór Wa­
szej radzie — zajrzałem jednak

(przynajmniej ja odniosłem 
takie wrażenie i dwie towa­
rzyszki z Ligi. Kobiet, które 
przeprowadziły z nia. wielce in­
teresującą rozmowę). Dowie­
dzieliśmy się od niej na przy­
kład takiej rzeczy: chętnie pod­
pisałaby statut, członkowski, ale 
powstrzymuje ją od tego zło, 
jakie dostrzega w spółdzielni,

Grzyboznawstwo winno być rów­
nież włączone do programów na­
uczania szkół ogólnokształcących, 
średnich i nawet wyższych (na wy­
działach lekarskim i farmaceutycz 
nym A. M.). Przydałoby się poza 
tym wydawanie popularnego po­
radnika grzyboznawcy, przeznaczo 
nego dla amatorów zbieraczy.

Zrealizowanie tych postu­
latów przyczyni się znacznie 
do zmniejszenia zatruć grzy­
bami (w Wielkopolsce ok. 100 
rocznie — w tym 10 śmiertel­
nych). Jednocześnie zwięk­
szymy liczbę gatunków jadal­
nych, przysparzając duże ko­
rzyści gospodarce narodowej.

(lk)

i siedzą ze spuszczonymi głowa­
mi. .4 gdyby jedna, baba za­
częła coś mówić, a inne jej nie. 
poprą, to co zrobi w pojedyn­
kę?

Towarzyszu Sekretarzu, wśród 
kobiet, żon spółdzielców, może 
spółdzielnia mieć nowych, sta­
tutowych członków. Nie ocze­
kujcie tylko na „kierunek" z 
KR. Rozejrzyjcie się uważnie 
wokół siebie.

Dziwnie uderzyło mnie w roz 
mowie często używane przez 
Was: ja, dla mnie, o mnie, mo­
je... Albo takie powiedzenie: 
Kiedy powstawała spółdzielnia 
sam byłem. Uparty. Twardy 
jak cement.

Słyszeliście może przysłoicie 
przyrównujące gadułę do nadę 
tego powietrzem pęcherza na 
wodzie, a już na pewno znacie 
przysłowie o często i dużo ry­
czącej krówce... Nie będziemy 
się chyba przekonywać, po co 
Wam, członkowi partii, sekre­
tarzowi, potrzebna jest skrom­
ność. A przecież całkowitym za 
przeczeniem jej jest budowanie 
samemu sobie pomnika. Nie z 
granitu, ale z układanych mi­
sternie słów, adresowanych na 
swoje nazwisko. Zgodzicie się 
chyba, że niedługi, jest żywot 
takich pomników. Słowa te dyk 
tuje mi naprawdę szczera, tro­
ska o uwypuklenie prawdziwe- 
go, sprawdzalnego dorobku IF« 
szej spółdzielni i zachowanie 
właściwych proporcji między 
jej sukcesami u Waszym w 
■nich udziale.

Mam jeszcze jedną uwagę. 
Jeżeli zawsze z ludźmi rozma­
wiacie w sposób podobny jak 
ze mną, to mocno wątpię, uby 
Wasze słowa zapadały im głę­
boko do świadomości i serca. U- 
ważam, Towarzyszu Sekretarzu, 
że zbyt mocno trzymacie się sta 
nych, dawno zużytych broszur­
kowych formułek, które z co­
raz większym trudem, udaje. się 
przypasować do życia. Luki są 
coraz wyraźniejsze.

Przystępując zresztą do dys­
kusji, od razu stajccie na. fał­
szywej pozycji. Z góry zakłada 
eie, że Wasz rozmówca wie 
mniej od IFos i mniej rozumie. 
Jeżeli nawet tak jest, to oka­
zywanie tego jest nietaktowne. 
Kryje to w sobie niebczpieczeń 
siwo, zarówno dla otoczeniu —■ 
które nie lubi być lekceważone 
i, siłą rzeczy, stroni od tych, 
którzy je tak traktują, jak rów 
nież dla IFff.it. Bo — po pierw­
sze — zostajecie izolowani, nie 
zdając sobie sprawy z przy­
czyn; po drugie — IFosżc od­
działywanie, nawet to niepełne 
i niedoskonałe, trafia, najczę­
ściej w próżnię, a Wasza argu­
mentacja przyjmowana jest 
albo z rezerwą, albo w ogóle 
dyskwalifikowana, i — po trze­
cie — wyrastanie we własnych 
oczach ponad, tzw. tłum, grozi 
popularną u nas chorobą, zwa­
ną sodowiarstwem. Nie twier­
dzę, że o wszystkich powiedzia­
łem tn konsekwencjach, bo też 
i nie takie stawiałem sobie za­
danie. Chodziło mi raczej o za­
sygnalizowanie Wam niebezpie 
czeństwa. Co wcale, oczywiście, 
nie oznacza, że nie oczekuję ad 
Was w związku z tym listem 
odpowiedzi. Jeżeli będzie pole­
miczna, chętnie podejmę z H’ff- 
mi dyskusję.

Pozdrawiam IFos serdecznie
Henryk JAN TOS

Czy Opaliński 
był zdrajcą?

Z inicjatywy prof. dr. Władysła­
wa Czaplińskiego z Wrocławia, któ 
ry zajął się zbadaniem zagadkowej 
postaci wielmoży wielkopolskiego, 
wojewody poznańskiego — Krzysz 
tofa Opalińskiego z okresu „poto­
pu" szwedzkiego (XVII wiek), w 
ostatnich dniach obradowała konfe 
rencja naukowa w Poznańskim To 
warzystwie Przyjaciół Nauk. Ini­
cjator konferencji scharakteryzo­
wał Opalińskiego, jako męża stanu 
i wskazał na braki dokumentalne, 
utrudniające dotychczas wydanie 
ostatecznej opinii o tym magnacie, 
uważanym popularnie za zdrajcę 2 * * * * 

. powodu dobrowolnej kapitulacji 
’ przed królem szwedzkim — Karo­

lem Gustawem pod Ujściem i prze.) 
j ścieni do obozu szwedzkiego. W r®
} feracie następnym prof. dr Roman 
1 Pollak omówił postać Krzysztofa 
I Opalińskiego w świetle listów d°
’ brata Łukasza.
. W związku z 300-leciem zgonu 
i Opalińskiego, przypadającym w r°"
. ku bieżącym, zorganizowana zosta- 
. la w sali odczytowej PTPN oko- 
i licznościowa wystawa, zawierają* 
j w gablotach dzieła Opalińskiego 
! zbiorów naszego Towarzystw*
1 Przyjaciół Nauk.Ni 105 Sir. 4

IFff.it


Obwleszczenta
Likwidator Spółki „Spółka Osadnicza w Po- 
2X131110'' S. A. w likwidacji zawiadamia akcjo- 
nariusżów. ze w wykonaniu uchwały Walnego 
Zgromadzenia z dn. 25. 4. 1956 r. wypłacać bę­
dzie posiadaczom zarejestrowanych akcji* Spót- 
ki należność z tyłuiu udziału w nadwyżce ma­
jątku po zi 6,6/ na jedną akcję nominalnej war­
tości 166 zł dawnej waluty ~ zi 3,—. Wypłata 
odbywać się będzie w lokalu Delegatury ii. G. 
ję, w Poznaniu — plac Woiności 15 w ciągu 10 
dni od niniejszego ogłoszenia._________ K1373

Pracownicy pos2Wuwam

! Samodzielnych’ mon terów eamochodowycłi na
j podwozia j silniki wysokoprężne, blacharza- 
. spawacza na karoserie przyjmie zaraz Krajowa 
Spółdzielnia Komunikacyjna, Poznań, Niedział­
kowskiego 25. K1313
Chlewmistrz potrzebny zaraz do tuczami. Mie­
szkanie zapewnione, szkoła na miejscu. Zgło 
szenia Zespół PGR Mlchorzewo. pow. Nowy 
Tomyśl 7092s
6 piekarzy zatrudni natychmiast Gminna Spół­
dzielnia „Samopomoc Chłopska" w Czerwona­
ku, pow. Poznań. K1296

Każuą ilość pracowników niekwalifikuwanych 
do roóót torowych kolejowych na terenie Po­
znania 1 okolicy przyjmują odcinki drogowe 
PiiP, a niezależnie od nich Oddział Drogowy 
w poznaniu, ul. Chudoby 10, i ptr., pokój 131. 
Zarobki wg taryfikatora oraz świadczenia. 
__________________________________KI 255
Technika budowlanego z kilkuletnią praktyką 
na odpowiedzialne stanowisko inspektora rejo­
nowego poszukujemy. Warunki płacy do omó* 
wienia. Podania wraz z życiorysem kierować 
do Wojew. Związku Gminnych Spółdzielni „Sa­
mopomoc Chłopska" St. Pr. Pers. Poznań, pl. 
Wolności 18, 11 ptr., p. 31. K1318
Inżyniera mechanika na stanowisko inżyniera 
przygotowania produkcji przyjmą Zakłady 
przemysłu Gumowego „Stomil". Zgłoszenia 
przyjmuje Dział Kadr Poznań, ul. Starołęcka 
18.______________ _______ K1343
Instruktora rachunkowości, dobrze obeznane­
go z rachunkowością Gminnych Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska", zatrudni Powiatowy 
Związek Gminnych Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska" w Nowym Tomyślu. K1323
Laboranta z kilkuletnią praktyką w metalogra­
fii zatrudnią Zakłady Mechaniczne im. Gen. 
Karola Świerczewskiego w Elblągu. Wynagro­
dzenie do omówienia w zakładzie pracy. Za­
kłady dysponują hoteiem robotniczym. K1372

Praca
Emerytka inteligentna zao­
piekuje się osobą samotną, 
poprowadzi gospodarstwo do­
mowe. oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
l6997p. _____________

Barak mieszkalny kupię. 0- 
terty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 7220g.

Szparagów nasienie, każdą i- 
lość kupię. Zgłoszenia: Po­
znań. Wiosenna 27 Nowaków 
ski. 7224g

10 sterników i 10 marynarzy na barki zatrudnią 
natychmiast Wrocławskie Zakłady Eksploata­
cji Kruszywa w Nowogrodzie Bobrzańskim, 
woj. Zielona Góra. Warunki pracy i płacy do 
omówienia na miejscu lub pisemnie. Zgłoszenia 
przyjmuje Dział Kadr — codziennie od go<Jz. 
7—15. . KI 354

ZAKUPIMY

od 2—3 KW.
600 do 900 obrotów 
20/380.
Hotel „Orbis", Poznań, 

al. Marcinkowskiego 10.
 KI 150

KRAJOWY ZWIĄZEK 
Przemysłu Ludowego i Artystycznego

„C. P. L. i A."
Regionalne Biuro Sprzedaży w Poznaniu 
zawiadamia P. T. Klientów, że wznawia 
w swoim Sklepie Reprezentacyjnym nr 6 
w Poznaniu, przy pi. Wolności pod Arka- 
d3mi RATALNĄ SPRZEDAŻ

artykułów spółdzielczej produkcji przemy­
słu ludowego i artystycznego, którą są ob­
jęte:
1. firany artystyczne 5. 

gobeliny 6.
kilimy 7.
kotary 8.

makaty
narzuty
meble nietypowe 
stroje regionalne

K1259

BUSZKI! ZEMI z importu
oraz

w dużym wyborze poleca
/ e

Przedsiębiorstwo Handlu Detalicznego
w sklepach:

Poznań, ul. Czerwonej Armii 57 
Poznań, ul. Lampego 10 
Poznali, St. Rynek 40 
Gniezno, ul. Chrobrego 37 
Kalisz, ul. Śródmiejska 13 
Ostrów, ul. Świerczewskiego I0

Starsza zajmie się gospodar­
stwem domowym. Oierty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 6979g.____ _____

Potrzebna krawcowa docho­
dząca zaraz. Poznań. Samu­
ela Engla 10 m. 5. 6984g

Pomoc domowa z całkowitym 
utrzymaniem potrzebna. Po­
znań Orudzieniec 52. 7133g

Pomoc domowa potrzebna. Po 
zuań 27 Grudnia 5 m. 4.
.______________ 7134g
Pomoc domowa potrzebna do 
lekarza. Poznań, Wielkopol­
ska 29, dom ogrodowy Han­
del. 7204g

krawcowa domowa poleca się. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier. 
czewskiego 3 dla 7210g.

Sprzeilaa
Wózki dziecięce, autka drew­
niane koszykowe spacerowe 
czeskie na łożyskach kulko 
wycli nowoczesne, drewniane 
gięte dla bliźniąt oiaz la.ek 
poleca: H. Świetlik, Poznań. 
Wrocławska 13. ó717g

Sprzedam samochód osobowy 
DKW stan dobiy. Rawicz, 
Grunwaldzka 13, tel. 182.
_____■__________ 171230
Motocykl japp 250 ccm sprze 
dam. Poznań. Śniadeckich 30 
m. 7 od godz. 15—18.

6552g

Kinowy projektor 1 twiękowy 
„Zeiss Ikon 16". kompletny, 
okazyjnie sprzedam. Poznań 
Ratajczaka 47 ru. 19. 7073g

Sprzedani piłę łańcuchową do 
drzewa (motor na prąd stały). 
Poznań - Wilda, Umińskiego 
7a m. 33. _ __ 7074g

Sprzedam motocykl marki 
NSU 100 ccm. Poznań - Ła­
zarz. Lodowa 15. 7075g

Sprzedam samochód osobowy 
„Mercedes V 170" w dobrym 
stanie. Ziółkowski, Wągro­
wiec. Gnieźnieńska 13 tel. 
12.________  7085g

Piec etażowy do centralnego 
ogrzewania ESWU 1,1, jak no­
wy zamienię na większy 2,5 
Poznań Dąbrowskiego 225.

7088g
Motocykl Harley - Davidson 
750 ccm z częściami zapaso­
wymi okazyjnie sprzedam. Po 
znań. Sporna 1, od godz. 15 
do 20. _ 7095g

Sprzedam kanapę, fotele i 
kluby skórzane, fisliarmoniuni. 
lampę kwarcową. Poznań, 
Dzierżyńskiego 126 m. 4 tel. 
520-64. 7099g

320 wygranych 
na 19.500.000 zł

KI 355

Nauka
Lekcji niemieckiego (tłuma­
czenia), korepetycji (rów­
nież z polskiego) udzielam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 7213g.

Kupnu
Kupię motocykl nowy, nieuży 
wany marki WFM. " Oierty 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla 17126p.

Kupię motocykl SHI. lub 
WFM. Zgłoszenia pisemne: 
Tadeusz Koper, Nowa Wieś, 
poczta Zbąszyń _ 17245p

Kupię maszynę dziewiarską, 
płaską 50/8 — 60 cm oraz 
okrętkę „Overlock‘‘ trzynitko-

Pipkowa Bydgoszcz, 
Dworcowa 14 m. 4a. 7097g

Młocarnię czyszczącą, szero- 
komlócącą 0 wyd. 3—8 kw./ 
godz. w dobrym stanie kupię. 
Tadeusz Kaźmierczak Poznań, 
Bogusławskiego 27 m. 6a.
.______  7140g
Blachę dekapowaną (odpady 
°d 120 mm szerokości) 0,5, 
0,6. 0,7 kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 7166g.

Pianino w bardzo dobrym sta 
nie, i płytą metalową, kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego^ 3 dla 7167g.
Kamerę filmową 16 mm na 
30 metrów taśmy kupię. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń Swier 
c«wskjego _3_dla 7173g,
Kupie dywan. Oferty Biuro 0- 
8‘Oszeń, Świerczewskiego 3 
dla 6975g.

Motocykl marki „Iż" nowy, 
Kupię. Oferty z podaniem ce­
ny do Biura Ogłoszeń Swier- 
czewskiego 3 dia 6992g.
Motocykl WFM ewentualnie 
sol w dobrym stanie kupię. 
cIerty z podaniem ceny do 

.ura Ogłoszeń. Swierczew 
skleEo 3 dla 7195g.

,d° stolowt‘So pokoju, 
(!<wiaty- owoce, 

rń?3” kupi? Oferty Biu- 
pa Roszeń, Swierczewskie-
Ko_3_dla_7J98g.
Motocykł nowy WFM kupię. 
C7 ty Biuro Ogłoszeń. Swier- 
^ewskiegp 3 dla 7217g.

Motocykl DKW SB 350 ccm, 
w dobrym stanie sprzedam.
l. emiszewski. Miłosław, pow.
Września. I7248p

Sprzedani motocykl Iż 350 
ccm. ,.Foto“. Gorzów Wlkp., 
Strzelecka 17, tel. 686.

______ 17249p
Motocykl zagraniczny, nowy, 
125 cent na teleskopach sprze 
dam. Kubiak. Poznań, Nowo­
wiejskiego 60. od godz. 16— 
19. • 7003g

Maszynę do szycia sprzedam. 
Poznań, Nowowiejskiego 27,
m. 5. 7011g

Sprzedam motocykl 175 ccm. 
Poznań - Dębiec Jodłowa 24 
m. 1. 7013g
Sprzedam wóz gospodarczy, 
nowy, ogumienie dobre, na 
dwudziestkach. Bagażówkę 
*/« tony, marki „Oppel Adam" 
Litkowski Czesław, Poświęt- 
no. p-ta Śmigiel, pow. Ko­
ścian. _ 7016g

Radiolę zamienię na moto­
cykl. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 7023g

Wilka (z dwoma dyplomami 
I klasy) sprzedam. Poznań. 
Rozmarynowa 4, willa nad 
torem. _ 7037g

Sprzedam korzystnie samo­
chód małolitrażowy. Poznań, 
Graniczna 13 ni. 17. 7045g

Perski dywan sprzedam. Po­
znań Zicbicka la (Junikowo).

70-tóg
Samochód kabriolimuzyna 6- 
osobowy w dobrym stanie ta­
nio sprzedam. Poznań Rejta­
na 11. 7050g

Radio ,,Aga‘‘ sprzedam. Po 
znań, Ro!na 38 m. 7. 7052g

Sprzedani najnowszy model 
sukienki ślubnej, cena 950 zł. 
Poznań Woźna 14 m. 4.

____________  7Q56f
Motocykl „Sachs" 100 ccm' 
na starter, w dobrym stanie 
sprzedam. Nowak. Poznań. 
Rybaki 9 warsztat od godz. 
15—18. 7058g

Maszynkę do podnoszenia o 
czek w dobrym stanie okazyj 
nie sprzedam. Poznań, Ko­
chanowskiego 5 m. 5. 706Ig

Reiner damski ..Olirkopp" w 
bardzo dobrym stanie sprze­
dam. Poznań Ostroroga 15 

7066g
Sprzedam psy „Bernardyny1 
6 sztuk. 7-tygodniowvch oraz 
iednego 11-miesięcznego. Bu. 
ksa Dopiewo Wyzwolenia 26

7068?

G7o.s Wielkopolski
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Wysokiej jakości
FARBA DO WŁOSÓW

Spacerówkę drewnianą sprze­
dam. Poznań, Świerczewskie­
go 17 m. 5. 7100g

Xrowę po ocieleniu sprzedam. 
Napierała Poznań - Szczepan­
kowo. Rodawska 20. 7103g

Szafę biblioteczną, holender­
ską sprzedam. Poznań. Przy­
byszewskiego 27 ni. 5. od 
godz. 17. 71O6g

Motocykl SIIL typ MO-t sprze 
dam. Poznań. Dzierżyńskiego 
36 m. 5 od godz. 16—19.

71098
Pianino markowe bardzo ko­
rzystnie sprzedam Poznań, 
Wodna 11 ta. 1. 7112g

Westfałkę na prąd i węgiel 
oraz iia gaz i węgiel sprze­
dam. Poznań Kraszewskiego 
28, plac. ___________ 7118g

Sprzedam 3 tokarnie do me­
talu. komoletne. Poznań. Gru- 
dzienicc 52.__ 7I32g
Wózki-autka koszykowe, la 
kierowane („Warszawa"), spa 
cerówki poleca Lesióski. Po­
znań Żydowska 33. 7142g

Spacerówkę czeską .sprzedam. 
Poznań. Nowowiejskiego 20. 
m. 8, lewy dzwonek. 7143g

Materiał granat w pasek i 
inlet podwójny 8 nt z paczek 
Pe-Ka-0 oraz obrączki ślub­
ne 585 sprzedam. Małecki, 
Poznań, Łukaszewicza 17 m.
8 __________ 7146g
Spacerówkę i łóżeczko dzie­
cięce sprzedani, Poznań Młyń 
ska 3 m. 7 2 X dzwonić.

7150g
Sprzedam radio „Undine". ka­
jak akwarium. Poznań, Lam­
pego 19 m 28, od godz. 17.

___________  _____ 7152g
Motocykl „Jawa" 350 ccm. 
orodukcji 1954 sprzedam. 
Poznań Chudoby 21 m. 22.

7155?
Rower męski sprzedam. Taw- 
kin, Poznań - Dębiec. Cze­
chosłowacka 109._____ 7157 g

Sprzedam pianino krzyżowe 
marki „Krauss" z metalową 
płytą. Płótniak. Rzepin. Ko­
lejowa 10. 7159g

Spacerówkę na łożyskach 
kulkowych sprzedam. Poznań 
Chełmońskiego 4 m. 9 od 
godz. 18 _ 7l60g

lewar samochodowy c'eżki. 
przenośny tanio sprzedam. 
Poznań Małeckiego 35 m. 9.

7164g
Wózek-autko w dobrym ste­
nie sprzedam. Poznań Dzier­
żyńskiego 100 nt. 21. 7168?

Sprzedam motocykl „Wikto­
ria" 200 ecm nowszy typ. 
Oglądać Poznań Dolna Wilda 
6, Szymkowiak od godz 15 
do 18. 7169?

Sprzedam radioodbiornik „Phi 
lij/s" 7 — obwodowy. Po­
znań Góralska 2, 3 X dzwo­
nić. od godz. 17. _ 7172g

Pianino krzyżowe sprzedam 
4 500 zł. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
7174g.

Pokoik dziecięcy, wózek do 
lalki i szalę białą do garde­
roby sprzedam. Poznań, G-tr- 
bary 38 m. 7. 7179g

Sprzedam spacerówkę jak no­
wą. Poznań, Chwiałkowskiego 
20_m. 4._ 7t82g
Tokarnię o płaskim łożu, to­
czenie 75 ctn. ze śrubą pocią­
gową z planszajbą. przelot 
20 mm. kompletną, w dobrym 
stanie sprzedam. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3 nr 725flg.

Spacerówkę w dobrym stanie 
sprzedam. Poznań, Piękna 54.

6976g
Sprzedam 5 uli z pszczołami, 
informacje: Poznań. Szewska 
9 nr. 2. __ 6981g

Grzejniki j piec do central­
nego ogrzewania sprzedam. 
Poznań Dąbrowskiego 460.

6991g
Wózek głęboki, oryginalny 
czeski sprzedani. Poznań tel. 
529-77, 6995g
Wózek-autko drewniany, na 
łożyskach kulkowych sprze­
dam. Michałek Poznań. Dą­
browskiego 51 m. 5. 7183g

Sprzedam samochód pólcięża- 
rowy na chodzie marki „Bra­
mo", motor BMW i częścia­
mi zapasowymi. Stanisław 
Wachowiak, Września. Pow­
stańców Wielkopolskich 34.

7189g
Sprzedani stojaki do trzepa­
nia dywanów oraz furtkę i 
bramę parkanową. Poznań, 
Kolejowa_37._________ 7192g

Spacerówkę nowa, wzór cze­
ski sprzedam. Poznań, Mada- 
lińskiego 9 ni. 31._ 7197g

Sypialnię w dobrym stanie 
sprzedam. Poznań. Inżynier­
ska 3 nt. 6. zobaczyć do go- 
dziny 15._____________7200g

Sprzedam spacerówkę w do­
brym stanie. Poznań - Rata­
je Ostrowska 56 in. 3.
_____________________

Przyjmę pana na wspólny po­
kój. Brodzińska, Poznań Stru 
sia 8 m. 5. 7041"

Starsza, samotna, pracująca, 
poszukuje pokoju. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dfa 7043g.

2 pokoje komfortowe, samo­
dzielne z telefonem przy ul. 
Jackowskiego zamienię na 
3—4 pokoje. Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
dla 7053g.

Zamienię 2 pokoje 1 kuchnią, 
przynależność i ami, samodziel- 
ue. 1 ptr.. przy przystanku 
tramwajowym (Jeżyce) na ta­
kie samo względnie duży po­
kój z kuchnia, ogrodem. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 7054g.

Pokój z kuchnią, samodzielne 
1 ptr., zamienię na 2 pokoje 
z kuchnią. Oferty Biuro Ogło. 
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
7055g.

Zamienię 2 pokoje z kuchnią 
przy ul. Kosińskiego z człon­
kiem Spółdzielni Mieszkanio­
wej na podobne - w śródmie­
ściu. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 d!a 7059g
Zamienię l!.t pokoju z kuch­
nią na 3 pokoje z kuchnia. 
Warunki do omówienia. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3 dia 7065g.

Zamienię duży. słoneczny, 
samodzielny pokój z kuchnią 
na mieszkanie większe, Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3 dia 7O67g.

Zamienię 2 komfortowe po­
koje jr kuchnia w Chorzowie, 
na pokój z kuchnią w Pozna­
niu. Poznań Tęczowa 28.

7069g

Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
balkonem, petny komfort we 
Wrocławiu na równorzędne 
lub mniejsze w Poznaniu. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 7077g.

Zamienię słoneczne, luksuso­
wy mieszkanie czteropokojo- 
we z łazienką, centralnym 0- 
grzewaniem w Cieplicach Zdro 
ju na mniejsze w Poznaniu. 
Poznań tel. 513-44. 7079?

Zamienię dwa pokoje z kuch­
nią, korytarzem, samodzielne 
w Mosinie na pokój z kuchnią, 
ewentualnie duży pokój w Po 
znaniu. Oferty Biuro Ogło­
szeń.. Swierczew-skiego 3 dla 
6977g.

Zamienię dwupokojowe z ku­
chnią. łazienką, samodzielne 
na równorzędne jednopokojo­
we. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 7519g

Zamienię pokój z kuchenką 
na Łazarzu na 2 pokoje lub 
podobne. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
7123g.

Zamienię dwa pokoje z kuch­
nią, samodzielne — Jeżyce 
— tia podobne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
d!a 7124g.________

Samodzielne 2'/j pokoju, duża 
kuchnia, łazienka, półsutere- 
na. Park Kasprzaka — żarnie 
nię na 2 mniejsze pokoje z 
kuchnią, samodzielne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Swierczew- 
skiego_3 dla 7125g.

2 pokoje z kuchnią, samo­
dzielne zamienię na pokój z 
kuchnią, korytarzem, łazien­
ką; samodzielne. Wspóine wy 
kluczone. Oferty Biuro Ogło. 
szeń Świerczewskiego 3 dla 
7l26g. _______

Młode małżeństwo poszukuje 
pokoju. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 7127g
Zamienię l*/« pokoju, samo­
dzielne (centralne ogrzewa­
nie) przy Winogradach na 2—
3 pokoje samodzielne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 di« 7128g.

Panienka pracująca w rzeźni 
poszukuje pokoju najchętniej 
samodzielnego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 7l29g.

Młode, kulturalne, pracujące 
małżeństwo poszukuje pokoju 
z używaniem kuchni. 01ertv 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 7131g.____

Emerytka poszukuje małego, 
czystego pokoiku. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3 dla 7149g.

zapewnia:
Nieszkodliwość dla zdrowia j włosów
Piękność i naturalność odcieni
Szybkość wykonania zabiega
Niezmienność przy stosowaniu 

trwalej ondulacji
2ĄDAC

W DROGERIACH 1 PERFUMERIACH
Zaopatrzenie fryzjerskich punktów usłu­

gowych bezpośrednio w terenowych hur­
towniach kosmetycznych. K1249

Nieruchomości

Domek z ogrodem, wouiyiu 
mieszkaniem w Poznaniu 
sprzeda właściciel. Poznań- 
Wola. Chodzieska 18. 7084g

Kupię zaraz willę jednoro­
dzinną wolną, z dużym ogro­
dem do 200 000 zl w okoli­
cy Poznania, względnie przy 
większym mieście wojewódz­
twa poznańskiego, ewentu­
alnie łódzkiego, oferty Poste 
Restante. Poznań I. Helena 
Karwatowska. 7212g

Parcelę z zaprowadzonym 0- 
grodent. ewentualnie dom- 
kiem w Poznaniu lub okoli­
cy spiesznie kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dia 6898g

Wiilkę jednorodzinną, kom­
fortową. wolną, niewykończo­
ną z ogrodem (Ostroróg) 
200 000 zł sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 7i01g.

Lokale
Polanica-Zdrój — dwa pokoje
z kuchnią, przynależnościami, 
zamienię na mieszkanie po­
dobne w Poznaniu, lub mieście 
powiatowym Wikp. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3 nr 6584g.

2 pokoi z kuchnią, ew. do 
wykończenia poszukuję. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skieęęo 3 dla 7009g.

Małżeństwo, inżynier — le­
karz — poszukują pokoju 
przy, kulturalnej rodzinie. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 7014g,

Poszukuję 2—3 pokoi z kuch 
nią. tylko samodzielne, do 
remontu. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
7020?.
Zamienię dwa duże, słonecz­
ne pokoje z balkonem j od­
dzielna kuchnią na Łazarzu 
na podobne lub większe, tyl­
ko samodzielne, nadające się 
na praktykę lekarską. Wa­
runki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dia 7021g. ________

Starszy inżynier poszukute 
pokoju z meblami lub bez. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 7040g.

Zamienię pokój z przynależ- 
nościanti w Poznaniu na po­
kój z kuchnią w Stalinogro- 
dzie lub podobne. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń Świerczewskie­
go 3 dla 7083g.____

Pokój z kuchnią 38 ra-’. skryt 
ką, piwnicą — samodzielne, 
1 ptr., słoneczne — ul. Cho­
ciszewskiego, zamienię na 
podobne biisko centrum. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 7Ó9Ig.

Poszukuję lokalu wzgl. po­
koju na cichy orzeinysl tylko 
w śródmieściu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 7107g.

Zamienię pokój z kuchnią na 
peryferiach na takie samo 
lub większe, dzieluica obo­
jętna. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 7151g

Ogrodnictwo o powierzchni 
0,72 ha staw rybny, 3 szktar 
nie powierzchni 300 m2, z 
centralnym ogrzewaniem, 6C0 
okien inspektowych, barak 
mieszkalny 3-izbówy, świa­
tło. woda, stajnia, szopy, 
wszystko nowa budowa, 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
l7ł24p.
Bom mieszkalny w Gnieźnie i 
dom 3-rodzdiny oraz *>« mor­
gi ziemi w Rogoźnie Wikp. 
sprzedam natychmiast. Adres 
wskaźe Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dia 17246p.

Kupię dom z ogrodem w mie 
ście. Oferty Szczecin, Aleja 
Wojska Polskiego 52 m. 9. 
Wanda Auyżkiewicz. 17247p

Wydzierżawię lub kupię bez­
pośrednio od właściciela dom 
lub willę jednorodzinną 3 do 
5 pokoi z kuchnią i łazienką 
ewentualnie z przyległą zie­
mią albo ogrodnictwo bez 
cieplarni w mieście powiało, 
wyra. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
17250p

Spiesznie sprzedam wolny 
dom 5-pokojowy z kuchnią, 
łazienką, centralnym ogrze­
waniem Adres wskaźe Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
nr 7148g. _______________

11 mórg ziemi z budynkami, 
7 km od Gniezna sprzedam 
spiesznie. Poznań, Dzierżyń­
skiego 94 nt. 14. 7089g

Willę jednorodzinną, z wol­
nym mieszkaniem w Puszczy­
kowie sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 7086g. _

Parcelę na Górczynie spiesz­
nie sprzedani. Adres wskaźe 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 nr 7l85g.

Parcelę budowlaną, */». I 
względnie 2 morgi ziemi ku­
pię. Oferty z podaniem ceny i 
miejscowości do Biura Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
7186g._________________ _

Parcelę 900 m2 w Naramowl 
cacii sprzedam. 32 000 zł. A- 
dres wskaźe Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr 7190g.

Zguby
Zgubiono świadectwo klasy 9 
Liceum Ogólnokształ. w Koź­
minie. Ludwik Polerek, Pol­
skie 01endry,,_ _ 7216g

Zaginął piesek, czarny 
grzbiet, brązowe łapki. Wska 
zanie miejsca lub zwrot wy­
nagrodzę 500 zł. Wiadomość; 
Poznań. Kościelna 3 m. 5, tel. 
36-63. 7242g

Rożne

Sprzedani wózek - autko, spa­
cerówkę. Poznań. Sikorskie­
go 35 ni. 7. ___ 7171?
Wózek koszykowy, głęboki 
sprzedam 1 500 zł. Poznań. 
Hetmańską 33 m. 6. 7180?

Bezdzietne małżeństwo po­
szukuje ookoju lub pokoju z 
kuchnia do remontu. Warun­
ki do omówienia. Oferty Biu­
ro O?)oszeń. Świerczewskiego 
3 d'a 704?g.

Wielebnemu Duchowieństwu Parafii Bożego Ciała 
wszystkim życzliwym Przyjaciołom. Współpracownikom 
i Kolegom za oddanie ostatniej przysługi oraz udział w 
pogrzebie śp.

Jerzego Downnro
za złożone wieńce i kwiaty omz za wyrazy współczucia 
składam

serdeczne podziękowanie
7255? żona t syakiem

Mieszkanie 4-pokojowe z przy 
należnościami j ogrodem w 
Szczecinie - Pogodno zamie­
nię na 2 lub 3-pokojowe w 
Poznaniu. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
7108g

Panienka pracująca poszuku­
je pokoju ew. wspólnego. 0- 
fertv Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 7115g,

Zamienię pokój z kuchnią, sa­
modzielne na 2—1’7» lub du­
ży pokój z kuchnią. Warun­
ki do omówienia. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dia 7117g.

Samodzielne mieszkanie kom­
fortowe 3'j'r-pokojowe — na 
Łazarzu — zamienię na po­
dobne 2-pokojov.’e w wilii 
przy tramwaju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
ćla 7l22g.

2*/f pokoju z przynależnością 
mi w śródmieściu zamienię 
na pokój z kuchnią. Oferty 
Biuio Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla 7156g.

Samodzielne 2 pokoje z kuch 
hi*), wygodami w centrum. 
IV ptr.. zamienię na więk­
sze. samodzielne. Warunki 
do omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 7158g.

Garaż oddam. Poznań Matec- 
kiego 35_m, 9. ' 7163„

Zamianie duży pokój z kuch­
nią. korytarzem, samodzielne 
na 2—3 pokoje z kuchnią, 
samodzielne na Jeżycach. 
Warunki do omówienia Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3 dla 71_70g.__
Zamienię 2 pokoje z kuchnią 
w centrum na 2 lub 3 poko­
je z kuchnia w centrum. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego .3 dla 7175g.

Zamienię duży pokój samo­
dzielny (gaz. światło, woda, 
ubikacja) wejście z klatki 
schodowej na pokój z kuch­
nią lub oodobne. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 0- 
głoszeń Swierczewsk ego 3 
dia 7178g.

Poszukuję lokalu samodziel­
nego lub wspólnego na pra­
cownię kapeluszy damskich 
w śródmieściu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 7205g.

Dwa domki dwurodzinne: Zrń. 
dlana U i Sokoła 10 sprze­
damy. Wiadomość: Poznań. 
Sokoła 3 nt. 6. 7026g
Morgę ziemi przy Poznaniu 
również z domem kupię. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 7O28g.

Dom w Środzie bez wolnego 
mieszkania zamienię na sa­
mochód osobowy lub sprze­
dam okazyjnie, Banaszkie- 
wicz, Puszczykowo, Słonecz­
na 18. 7034g
Parcelę w Antoninku sprzeda 
właściciel. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
7047g. __
Dom z ogródkiem. wohrT. 
przy dworcu w Koninie sprze 
dam. 55 000 zl. Poznań. Skoś 
na 16 m. 7. 7057g

Ogród owocowy w Gnieźnie 
okazyjnie sprzedam. Józef 
Pcrzyński Gniezno, Zaułek 4.

7162g
Parcelę uzbrojoną (Sołatz- 
Gńrny) kupię. Oferty Biuro 0 
głoszeń. Świerczewskiego 3
dla 7161ą. ______________
Dom trzypokojowi/ z kuchnią, 
ogrodem cale wolne w Za- 
bikowie 75 000 zl sprzedam. 
Nowak Poznań Czerwouei
Armii 26. _________ 7136?
Psłowę willi 12-pokojowei w 
Muszynie koło Krynicw sprze­
dam. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 7116?

Dniami maja 1956 zmarła po cięż-t'ej chorobie moja 
droga żona nasza ukochana matka i babcia przeżyw 
szy lat 54 śp.

z Wojtkowiaków

Emilia Zalewska
Pogrzeb odbędzie się w piątek 4 bm. o godz. 11.30 

z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
W smutku pogrążona

rodzina
Poznań, Zakopiańska 1 7603g

Reperacji kuchenek gazowych 
i piecyków, zwiększanie pło­
mienia wykonuję na zgłosze­
nia telefoniczne. Poznań, teł. 
97-04, od godz. 9—17. 
____________________ 7422g

Wypożyczam porcelanę, szkło
na zabawy uroczystości. Po­
znań. Żydowska 33, 7141g

Kto przystąpi lub wypoiiyczy 
pewną kwotę pieniędzy na hó 
dowie nutrii. Oferty Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 7184g.

Kołdry przerabiam puchowe, 
watowane, wełniane, spulch­
niam j szyję nowe. Nowak. 
Poznań. Dzierżyńskiego 8 m. 
9. wejście z Ogrodowej.

___ __________J247g

Suknie, bluzki i spódniczki 
wykonujemy w krótkim ter­
minie według żurnali zagra­
nicznych. „Femina". Poznań. 
Fredry 3 m. 7._____ 7283g

Płomień garowy w kuchen­
kach poudększam parokrot­
nie, przy równoczesnym 
zmniejszeniu zużycia gazu. 
Warsztat Mechaniki „Terrax‘‘ 
Poznań Kochanowskiego 5.

7060g

Dnia 1 maia 1956 t. 
zmarła po ciężkich cier­
pieniach namaszczona 0- 
lejami św. moja najdroż­
sza żona, mamusia na­
sza najdroższa córka, 
siostra synowa j ciocia, 
przeżywszy lat 20, śp,

z Michalczyków

Genowefa Soporowska
Pogrzeb odbędzie się w 

piątek 4 maja br. o 
godz. 16 na cmentarzu w 
Junikowie. w ciężkim 
smutku pogrążeni 
mai z synkiem i rodzina

t
Dnia 1 maja 1956 zmarłą po długich i ciężkich cier­

pieniach, opatrzona Sakramentami św nasza ukochana 
mamusia, teściowa i babcia śp.

Helena Zdrodowska-Buimcka
Pogrzeb odbędzie się w piątek 4 bm o godz. 15.30 

z kaplicy cmentarnej na Jeżycach

W ciężkim smutku pogrążona
rodzina
  7602g
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1 MAJA
w Lesznie...

Dla uczczenia 1 Maja ponad 
8 tys. pracowników leszczyń­
skich zakładów podjęło zobo­
wiązań e (ogólnej wartości 
1.663.791 zł), które dotyczą 
wzrostu produkcji oraz poprą- j 
wy warunków pracy.

We wszystkich zakładach pra' 
<y instytucjach i szkołach na, 
kilka dni przed Świytem klasy I 
robotniczej odbyły się uroczy-i 
ste akademie. Za wybitne za-1 
sługi w pracy zawodowej i spo­
łecznej wyróżniono wielu pra­
cowników odznaczeniami pań­
stwowym:, dyp lotniami uznania ’ 
i nagrodami pieniężnymi. W i 
większych zakładach nagrody! 
pieniężne otrzymało około ty­
siąca osób.

Zaszczytne wyróżnienie spot-i 
kało kolejarzy węzła leszczyn-1 
słciego. M, in. kierownik pocią­
gu stacji Leszno — Stefan Ko­
nieczny oraz monter Stanisław 
Stachowiak otrzymali srebrne 
krzyże zasługi. Brązowymi 
krzyżami odznaczono 13 kole­
jarzy m. in. maszynistę Wal­
czaka, robotnika odcinka dro­
gowego Wolsztyn — Jana Chu­
dzińskiego i dyżurnego ruchu 
—- Józefa Sekułę.

Ponadto za osiągnięcia w 
pracy zawodowej siedmiu ko­
lejarzy otrzymało odznaki przo­
downika pracy.

(R)

...i w Kaliszu
Ponad 20 tysięcy kałiszan 

uczestniczyło w uroczystym po­
chodzie 1-Majowym, który prze­
szedł głównymi ulicami miasta. 
W przeddzień Święta Pracy od­
był się przemarsz młodzieży 
harcerskiej i . ZMP-owskiej.

W czynie 1-majowym załoga 
Zarządu Budowlanego oddała 
do użytku 100 izb mieszkalnych 
dzięki czemu 40 robotniczych 
rodzin otrzymało nowe miesz 
kania.

Pracownicy Fabryki Two­
rzyw Sztucznych otrzymali Dom 
Socjalny, wybudowany przez 
załogę ZB Kalisz 40 dni przed 
terminem.

Dla uczczenia święta klasy 
robotniczej' powołano ponadto 
4 kompleksowe brygady bu­
downictwa miejskiego.

(t)

*

./(//>• rmyślicie — 
co przedstawia, 
to zdjęcie z mi­
nionej zbili) ? O- 
tóż wcale nic z 
■zimy, ho sprzed 
lyyodnia. Tak 
właśnie w dniu 
22 kwietnia 1956 
'■oku w yg ląd a,la
ośnieżoną Zielo­
na Góra. Zdjęcie 
warte, aby je za­
chować w archi­

wum.
CAF —
Fot. Miedza

*

Czas na realizację
.Tuż przed rokiem mówiono o 

uruchomieniu w Pile Terenowych 
Zakładów' Przemysłu Spożywczego 
(produkujących m. in. cukierki, 
wafle i odlewy cukiernicze), które 
dadzą pracę wielu kobietom.

Mimo gotowej dokumentacji, 
sprawa przez rok nie posunęła się 
naprzód wskutek zaniedbań inwe­
storów — Zakładów Przemysłu Te­
renowego w Trzciance i Wydziału 
Przemysłu WRN w Poznaniu. Ko­
respondencje i pertraktacje trwały 
pełnych 15 miesięcy, a obecnie jesz 
cze prowadzi się starania o reali­
zację środków finansowych. Przy­
pomnieć należy, że uchwała o uru­
chomieniu fabryki zapadła na po­
siedzeniu Prezydium MRN w dniu 
27 I 55 r.

Czas więc najwyższy, aby zrealik 
zować uchwały zgodnie z potrze­
bami społeczeństwa. (Ko)

Kio startuje
w IX Wyścigu Pokoju?

(Dalszy spis drużyn)

<śż 3$
t« » T » »
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Zdrowie - sprawa najważniejsza
Wydatki na cele zdrowotne wzrosły w powiecie wol- 

sztyńskim do 3 109 000 zł (w roku 1951 — 1 087 000 zł). W 
ostatnich 11 latach powstało na wsi wolsztyńskiej wiele 
ośrodków zdrowia i punktów felczcrskich, W Chobieni- 
cach uruchomiono izbę porodową. Następna — powstanie 
w Mochach. Jeszcze w tym roku otworzy się placówkę 
służby zdrowia w Tuchorzy, a w Jabłonnej — pododdział 
szpitala powiatowego dla płucnochorych na 10 łóżek.
Dyskusja na ostatniej sesji 

PRN w Wolsztynie była bar­
dzo ożywiona i pożyteczna. 
Dano w niej wyraz trosce 
o należyty rozwój pomo­
cy zdrowotnej dla miesz­
kańców powiatu, omówiono 
wiele jeszcze braków, zasta­
nawiano się nad sposobami 
naprawy trudności. Radny 
Książkiewicz powiedział: pie­
niądze na cele zdrowotne i 
kulturalne czerpiemy między 
innymi z wpływów na poda­
tek gruntowy. Niestety, w I 
kwartale tego roku nasz po­
wiat zalega aż 750 000 zł. 
Podczas gdy Karpicko i Nia- 
łek Wielki znacznie przekro-

Przysieczyn potrafił
Na dworcu kolejowym w 

Raszkowie nie ma przechowal­
ni rowerów, toteż stoją one pod 
..gołym niebem", narażone na 
działanie czynników atmosfe­
rycznych. Wydaje się. że skrom 
ne pomieszczenie na ten cel po 
winno się znaleźć. Jako przy­
kład niech służy pobliska sla- 
cja Przysieczyn, gdzie potrafio 
no uruchomić przechowalnię ro 
werów, (Kdw)

Dla przyszłych muzyków

DO WYBORU
Chcłałbym eaplsać się cło szkoły'muzycznej. Nie 

wiem ędzie i jak. Proszę o informacje ..
(Z listu do redakcji Zenona M z Dąbrówki) 

Ponieważ w liście nie ma I Armii Czerwonej 87)ł Prowadzi
bliższych danych co do stopnia 

szkoły i wyboru instrumentu, po 
dajemy wszystkie szkoły i og­
niska muzyczne, znajdujące się 
na naszym terenie. Na pewno 
z tej informacji skorzystają i 
inni pragnący się szkolić na 
muzyków' .

N aj ml odszych (4 — 5) lat 
przyjmuje Przedszkole Muzycz­
ne przy Społecznym Ognisku 
Muzycznym w Poznaniu (ulica

f 
i

KALISZ:Wolność—„Prywat- / 
r ne życie Henryka VIII", Stylo- 4
/ we — „Sprawa pilota Maresza“; a 
^OSTROW: Przodownik: „Anioł\

w górach", Słońce .Włóczę-
ga“: GNIEZNO: Polonia — re- J 

4 mont, Lech — „Tata, mama, go- J
sposia i ja"; LESZNO: Sporto 
wiec — „Panna de Scudery"j

$ Radio
PROGRAM I — Fala 1322 m

▼ 12.10 — przegląd prasy, 12.15
y utwory fortepianowe. 12.30 -— | 
4 radziecka muzyka ludowa, 13 —
1 aud. dla wsi, 13.10 — dla kółek , 

młodych geografów, 15.30 — dla J 
A dzieci, 16.05 — ,.O właściwym \ 
a stosunku do wody" — pogadan- * 
, ka dr Szymańskiej, 16.15 — kon- r 

A cert, 17 — z życia Związku Ra- / 
f dzieckiego, 17.30 — koncert soli / 
c stów, 18 — szwedzkie melodie 4 
y ludowe, 18.20 — korespondencja f 
4 z zagranicy, 19.35 — sylwetki |

kompoz. Paiestrina, 19.40 — sa­
tyrycy przed mikrofonem, 20.25 \ 
dla wsi, 20.40 — muzyka tanecz- .

A na, 21
J 21.12 —

— odpowiedzi Fali 49. * 
śpiewamy i tańczymy, * 

> 22 — aud. sportowa, 22.15 — arcy » 
\ dzieła muzyki kameralnej, 22.38 
’ muzyka taneczna /
r Wiadomości: 5.0.5, 6, 7, 8. 8.30, / 
/ 12.04 16, 20, 23

ono umuzykalniające gry, za­
bawmy i ćwiczenia słuchcwo-ryt- 
miczne. Również w Poznaniu 
(ulica Zwierzyniecka 17) znaj­
duje się Państwowa Podstawo­
wa Szkoła Muzyczna, w której 
oprócz normalnej nauki szkoły 
podstawowej są prowadzone 
równocześnie zajęcia muzyczne.

Ci, którzy chcieliby się uczyć 
muzyki poza normalnymi zaję­
ciami szkolnymi, mogą zapisać 
się do Państwowej Szkoły Mu­
zycznej w Poznaniu (ul. Armii 
Czerwonej 87), w Gnieźnie (ul, 
Mieczysława 36) i w Kaliszu 
(plac Kilińskiego 9). Dział dzie­
cięcy w tej szkole obejmuje for­
tepian, skrzypce i wiolonczelę. 
Wymagany wnęk 7—10 lat, w 
dziale dla młodzieży i dorosłych 
(od lat 11—25) można się u- 
czyć gry na instrumencie we­
dług wyboru.

Do Państwowej Średniej Szko 
ły Muzycznej (w Poznaniu, 
Gnieźnie i Kaliszu) mogą się 
zapisać kończący szkolę mu­
zyczną I stopnia (na fortepian 
i skrzypce) lub mający co naj­
mniej dwuletnie przygotowanie 
na instrumencie specjalizacyj­
nym. Wiek od 14—30 lat, na 
skrzypce i fortepian do lat 20.

Państwowe Ogniska Muzyczne 
w Kole (plac PZPR nr 22) i w 
Zbąśzyhiu (ulica 17 Stycznia 
nr 73) oraz Społeczne. Ogniska 
Muzyczne w Poznaniu (ul. Ar­
mii Czerwonej 87) i w Śremie 
(ulica Poznańska 11) przyjmu­
ją1 zapisy dzieci, młodzieży i do­
rosłych — od lat 7 do 45. Na­
uka tu trwa 4 lata. Społeczne 
Ogniska są płatne.

Termin zgłoszeń trwa do 10 
czerwca. Bliższych informacji 
udzielą sekretariat) szkół lub 
oddziały kultury prezydiów 
powiatowych (lub miejskich) 
rad narodowych.

czyły plany wpłat podatko­
wych, to gromady Rostarzewo 
i Kaszczor .posiadają 120 000 
złotych zaległości.

Radny Zwoliński: w szko­
łach podstawowych uczy się 
ponad 5 tysięcy dzieci. Ale 
czy dbamy należycie o ich 
zdrowie? W większości szkól 
nie przebadano uczniów. Na 
przykład od 5 lat lekarz nie 
zagląda do szkoły w Chorze- 
minie, wsi odległej 2 km od 
W olszt yna!

Dr Mierzejewski: powiat 
wolszt.yński zajmuje pierwsze 
miejsce w naszym wojewódz­
twie pod względem zachoro­
wań na gruźlicę. Konieczne 
jest więc pozostawienie w 
Wolsztynie stałego lekarza — 
specjalisty chorób płucnych 
i jak naiszybsze uruchomie­
nie oddziału specjalistyczne­
go w Jabłonnej. Naszą wielką 
bolączką jest brak pogoto­
wia ratunkowego. Wzywa się 
często niepotrzebnie do cho­
rych samochód szpitalny.

Dr Świeżyński: lecznictwo 
otwarte jest u nas kopciusz­
kiem. Dwóch lekarzy pracuje 
w bardzo ciężkich warunkach. 
Nie przydziela się mieszkań 
lekarzom, którzy chcieliby pra 
cować w Wolsztynie. Sześć po 
radni ogólnych gnieździ się 
na strychu domu przy ulicy 
Wschowskiej. Smutne, ale 
bardziej dba się o czystość i 
estetyczny wygląd zakładu 
fryzjerskiego, niż ośrodków 
zdrowia.

Radny Klimek: rakarnia w 
żodyniu niejednokrotnie do­
piero po trzech tygodniach 
odbiera padlinę (!).

Sikora — kierownik wol­
sztyńskiej apteki. Ogromna 
większość butelek po lekach, 
jakie do nas trafiają — jest

zabrudzona, nie wymyta, co 
świadczy o braku znajomości 
podstawowych zasad higieny.

Radny Peters: z braku po­
mieszczeń lekarz dr Koniec- 
ki zamieszkuje w pokoiku od­
działu zakaźnego szpitala...

Tymczasem wiełć instytucji 
i osób prywatnych zajmuje 
zbyt obszerne lokale. Warto, 
by lekarze częściej wygłaszali 
popularne odczyty na wsiach 
i w zakładach pracy, (hk)

Po w i af średzki
pierwszy...

Pierwszy powiat średzki przystą­
pił do wcielenia w życie instrukcji 
Ministerstwa Kultury i Sztuki prze 
kazującej Gromadzkiej Radzie Na­
rodowej sprawę kierowania życiem 
kulturalno-oświatowym na swoim 
terenie. W obradach kierowników 
Domu Kultury, świetlic i bibliotek 
gromadzkich oraz pracowników 
kulturalno - oświatowych tamtej­
szych zespołów PGR — wzięła rów­
nież udział Powiatowa Komisja 
Kultury. Komisja miała możność 
przy tej okazji zapoznać się z trud­
nościami placówek k.-o. w powiecie 
i niewątpliwie dezyderaty wysu­
nięte na tym zjeździć przeniesie na 
najbliższa sesję Powiatowej Rady 
Narodowej.

Nad sprawami kulturalnymi wsi 
niedługo obradować będą przewod­
niczący względnie sekretarze gro­
madzkich rad narodowych i odpo­
wiedzialnych za rozwój życia kul­
turalnego i oświatowego w pow. 
średzkim.

Podobne zebrania organizowane 
są w całym województwie, (p)

WŁOCHY
91 Cestari Aurelio
92 Brani Dino
93 Gugliełmani Fedindo
94 Furloni Quinto
95 Romagnoli Benito
96 Semprini Sergio 

ZSRR
97 Kriaczkow Wladymir
98 Cziżikow Rodislaw
99 Koiumhiet Nikołaj

100 Kliewcow Iewgienii
101 Wostriakow Paweł
102 Wierszynin Wiktor

STONKA
w Wiatrowie

Pracownicy Rejonowego Kierow­
nictwa Robót Wodno-Melioracyj­
nych wykryli w gospodarstwie 
PGR Wiatrowo (pow. Wągrowiec) 
ognisko stonki. Owady znajdowały 
się pod 5 cni warstwą ziemi i przy 
temperaturze 15 st. C wykazy­
wały pełną żywotność. Było to po­
kolenie letnie, o którym sądzono, 
że nie przetrzymuje okresu zimo­
wego. (Kdw)

Rozwój rzemiosła
w PILE

W Piie istnieje około 90 rzemieśl­
niczych punktów spółdzielczych, 
które nie mogą w pełni pokryć 
zapotrzebowania ludności. Ponadto 
rozwijają działalność 62 warsztaty 
rzemieślnicze (branży metalowej, 
drzewnej, skórzanej i włókienni­
czej), których właściciele należą do 
ogólnobranżowej Spółdzielni Rze­
mieślniczej podległej Cechowi Rze- , 
miosł. Zasięg spółdzielni obejmuje , 
Piłę i jej okolice oraz powiat cho- 
dzieski. Warto podkreślić, że Miej­
skie Zakłady Graficzne w Pile od 
1954 roku obok normalnej działal­
ności poligraficznej uruchomiły 
szereg punktów usługowych róż­
nych branż, jak np. introligator­
stwa, drukarstwa. W ub. roku pla­
cówki te wykonały dla indywidual­
nych odbiorców 1680 zleceń. (Ko)

Przez
świecidełka 
- do domu kultury

100 członków spółdzielni „Odro­
dzenie" w Wolsztynie intensywnie 
pracuje, aby codziennie wykonać 
ponad plan przynajmniej 10 ozdób 
choinkowych, przeznaczonych na 
eksport. Pracownicy spółdzielni 
zobowiązali się w ten sposób przez 
pół roku zaoszczędzić 12 tys. zl. 
Suma ta zostanie przekazana na 
odbudowę domu kultury w Wol­
sztynie.

Czołowy dekorator spółdzielni 
Czesław Nowicki przyłączył się do 
współzawodnictwa racjonalizator­
skiego. Wykonał on urządzenie do 
dekoracji ozdób luksusowych, któ­
re zmniejszy o połowę czas pracy 
i przyniesie olc. 15 tys. zł oszczęd­
ności. Ob. Nowicki realizuje rów­
nież drugi pomysł racjonalizator­
ski, dotyczący srebrzenia ozdób. 
Usprawnienie to pozwoli na za­
oszczędzenie azotanu srebra i 
wzrost higieny pracy.

Piękne i artystyczne wyroby 
szklane wydmuchuje Feliks Zgu- 
biński. Produkowane przez niego 
szklane ozdoby zyskały podziw’ na 
wystawie powiatowej. Di a uczcze­
nia Święta Pracy ob. Zgubiński 
opracowuje na okres Międzynaro­
dowych Targów Poznańskich 5 no­
wych wzorów szklanej galanterii. 
Kierownik zakładu ob. Banach o- 
pracówuje natomiast urządzenie 
zmniejszające pracochłonność przy 
wydmuchiwaniu ozdób.

Ogółem załoga spół&zielni „Od­
rodzenie" realizuje zobowiązania 
wartości 41.250 zł. (kh)

Gzy wiejska koszykówka
wybrnie z impasu?

W wielkopolskich LZS-ach ko­
szykówka stanowi jedną z najbar­
dziej zaniedbanych gałęzi sportu. 
Wprawdzie w naszym okręgu ist­
nieje na wsi około 200 sekcji, jed­
nak znaczna część tej liczby to 
zespoły wykazujące mało żywot­
ności. I tak np. niezłe kiedyś dru­
żyny — Uścikówiec i Tarnowo 
Podgórne trzeba obecnie zaliczyć 
do „martwych dusz". O słabości 
wiejskich koszykarzy najdobitniej 
świadczy fakt, że ani jeden zespół 
nie uczestniczył w rozgrywkach 
KKF-ów i Pucharze Polski. Co się 
złożyło na taki stan rzeczy?

Przede wszystkim brak sal. co 
powoduje, że praca przeważającej 
iiości sekcji zamiera w okresie je­
sienno-zimowym. Oczywiście, że 
nie jest to jedyny kłopot wiej­
skich koszykarzy, zresztą koła w 
miejscowościach położonych w po­
bliżu miast mogą (co prawda nie 
zawsze systematycznie) korzystać 
z sai sportowych. Poważną bolącz­
kę stanowi również brak licznej 
kadry instruktorskiej. Trzeba tu 
otwarcie powiedzieć, że sporadycz­
ne dojazdy instruktorów są tylko 
doraźnym lekarstwem i problemu 
całkowicie nie rozwiążą.

Dużą część winy za słabość wiej­
skiej koszykówki ponosi Rada 
Główna LZS, która zdate się nie 
doceniać tej gałęzi sportu. Dowód? 
Chociażby to, że nie rozgrywa 
się w koszykówce mistrzostw 
zrzeszenia.

O możliwościach wybrnięcia z 
impasu wiejskiej koszykówki roz­
mawiamy z trenerem - koordyna­
torem gier zespołowych przy R. W. 
LZS — Burdzińskim.

Na III Plenum Rady Wojewódz­
kiej — stwierdza nasz rozmówca 
— postanowiono większą niż do­
tychczas uwagę zwrócić na kosza 
(nareszcie! — przyp. red.). Dlatego 
też obecnie opracowujemy regula­
min powiatowych rozgrywek, któ­
re toczyć się będą systemem pu­
charowym w maju, czerwcu i od 
15 sierpnia do 15 września. Wyło­
nione na podstawie tych rozgry­
wek najlepsze zespoły chcemy 
zgłosić do mistrzostw klasy C. 
Weźmiemy pod uwagę oczywiście 
te drużyny, które będą posiadały 
odpowiednie warunki treningowe 
(sala). Projektuje się udział 4 ze­
społów w rozgrywkach klasy C.

Ponadto w sierpniu zostąnie zor­
ganizowany w Przemyślu kurs dla 
instruktorów, co pozwoli choć w 
pewnym stopniu zwiększyć kadrę 
wykładowców koszykówki, (ł)

ALBANIA
103 Angjeli Pito
104 Dervishi Gani
105 Kote Nido
106 Murlgi Tadiel
107 Agalin Bilot
108 Shaba Egren

EGIPT
109 Mambrouk Ibrahim
110 Ali Elsayed Żaki 
Ul Fathi Rashwan
112 Faroauk Hassib
113 Achom- Sonrour

NORWEGIA
115 Berg Odd
116 Braaten Bjoera
117 Paulsen Rolf
118 Vaarvik Karę

POLONIA FRANCUSKA
121 Konior Raymond
122 Kruszyna Ryszard 
128 Kula Piotr
124 Nowak Piotr
125 Wasilewski Roman
126 Wittek Czesław

LUKSEMBURG
127 Ferrari Nico
128 Jacobs Edmond
129 -iacobs Raymond
130 Schmidt Edouard
131 Sćhreiber Theao
132 Speicher Pierre

HOLANDIA
133 Braspenn Adrianus
134 Va.n Het Hof Arend
135 Peters Tennij
136 Post Krijn
137 Rijnders Andre 
1*38 Wolfs Martinus

SZWAJCARIA
139 Annen Ramon
140 Agostino Aldo
141 Mossiere Gerald
112 Jagvier Jean Claude
143 Santous Roger
144 Yisentinl Ubaldo

\a marginesie

I etapu dookoła Warszawy w IX Wyścigu Pokoji

Rys. H. Derwich

Panic ,kolarxu, przecie* nie o tę „Warszawę11 chodzi!ty

Imprezy
w czasie MTP

W dniach 23 i 24 czerwca odbędą 
się na jeziorze Malta W Poznaniu 
Międzynarodowe Regaty Wioślar­
skie z udziałem Węgier, Czecho­
słowacji, NRD, Rumunii i Polski. 
W ramach tych regat rozegrane 
zostanie międzypaństwowe spotka­
nie wioślarskie Rumunia — Polska. 
Projektuje się również wyścigi 
ślizgaczy o Błękitną Wstęgę Jezio­
ra Rusałka z udziałem zawodni­
ków zagranicznych.

W dntąch od 20 do 30 czerwca br. 
odbędą się w Polsce Międzynaro­
dowe Regaty Żeglarskie na Wiśle. 
Zawody te organizowane co roku 
jako „Regaty Pokoju", rozgrywa* 
ne są na trasife Warszawa—Gdańsk 
o długości 450 km. Są to najdłuż­
sze regaty śródlądowe tego typu 
na świecie.

Na jednym ze stadionów sporto­
wych rozegrane będzie tradycyjna 
spotkanie piłkarskie pomiędzy re­
prezentacjami Lipska (NRD) i Po­
znania. Termin tego spotkania nie 
został jeszcze definitywnie ustalo­
ny, odbędzie się ono jednak, jak 
w innych latach, w okresie Tar­
gów Poznańskich.

W dn(u zamknięcia Targów, tj- 
1 lipca, odbędą się w Poznaniu 
uliczne wyścigi motocyklowe o 
„Złoty Kask". Udział w tych wy­
ścigach zapowiedzieli najlepsi pol­
scy motocykliści.

3:1KRAKÓW 
PRESOY (CSR)

Na stadionie Wisły w Krakowie 
rozegrano międzynarodowy mecz 
piłkarski Kraków — Presov. Zwy­
ciężyli piłkarze Krakowa — 3:1. — 
Bramki dla zwycięzców zdobyli: — 
Piecbaczek — dwie i Machowski — 
jedną (z karnego): dla Presova — 
Mudray. Sędziował Popiatek z Kra 
kowa, Widzów około 10 tysięcy.C&Ss Nr 105 — Słr. 6


